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Dziuraw y wor
„N ie  będę szukai dziury w  ca

łym " —  oświadczył p. prem jer w 
przemo\ jen'u do dyrektorów izb 
skarbowych, w yja śn ia ją c  motywy 
sw ojej kampar.ji w celu przyzw y
czajenia urzędniKów do punktu
alności —  „M am  zrobię admini
strację, zwalczam  narow y. Je śli 
nie stwc.-zym y typu urzędnika, o 
którym o yw atels mówić będą z 
śzacunkiti to do tej chw ili nie 
potrafim y * /ykonać swoich za
dań".

W or zatem naszej biurokracji 
(że pozostaniemy w sferze po
równań) jest dziurawy i chodź’ o 
jego załatanie. Punktualność w  
przychodzeniu do biur, sumien
ność w  spełnianiu CDOwiązków, 
sprawne wykonywanie wszelkich  
poleceń, bezwzględna karność 
wobec przełożonych —  to rzeczy 
m ające sw oją w agę i niewątpliwie 
akcja p. premjera osiągnie pewne 

wyniki. C zy to jednak je  ’ /na 
dziura w  naszym aparacie biuro
kratycznym  — 2 B yć może} ie  pa
trzącym zgóry, z wyżyn władzy, 
ona przedewszystkiem rzuca się 
w  oczy. My jednag, obywatele, te 
m iljony „szarych  ludzi", Odczu
w am y przedewszystkiem inne 
dziury, których w  naszej biuro
kracji nie brak.

W  tygodniu ostatnim- równo
rzędnie z codziennemi komunika
tami P . A  T  o taldm czy innym 
procencie w poszczególnych biu
rach urzędników', m eju w iącjcb  
się do pracy na godzmę 8 -ą, czy 
taliśm y niem al codziennie 0  skan 
dalicznych nadużyciach pienięż 
nych, o krw aw y cl starciach z 
organam i władzy, o m asowych  
procesach z powodu takich starć.
I taki jest tera2 praw ie każdy ty 
dzień.

A fe ry  tego rodzaju, jak staro
sty  Twardowskiego lub prezesa 
krakowskiej apelacji Parylew i- 
cza, przynoszą nietylko całemu 
stanowi urzędniczemu w»elką 
szkodę w  opinji. Jeszcze większe 
są szkody, jakie z nich wynikają  
dla państw a, dla zbiorowego auto
rytetu w ładzy w uczach obywate
li, dla zaufania, jakie pOw’ nni 
wzbudzać ludzie sto jący na wy 
sokich szczeblach władzy. Je śli 
p. prem jer dąży do tego, aby oby
watele mówili o urzędnikach z 
szacunkiem, to tutaj jest przede
wszystkiem  bardzo wiele do zro
bienia.

I cóż stąd, że szerokie rzesze 
urzędnicze, m am ie płatne, a obar 
czone ciężką pracą, będą ciągnęły  
w ytrw ale swój łańcuch, jeś’ i w y 
starczy jeden skandal aDy na cały  
stan rzucić przykry cień? Ile z*ś 
jest tego rodzaju afer, jeszcze do
tąd nie w yk rytych ? Bu przecież v  
obu wspomnianycii w yżej wj pati- 
kach już się przez długi czas mó
wiło poufnie, „w  cztery oczy- 
różne rzeczy —  a władze przeto 
zone nie w kraczały. C 0  więv( j, 
utarło się już u nas przekonanie, 
że o niejednem nadużyciu s/^rf Z£> 
opinja nie może się do*-’ ledziee, 
b-, wiadomości * n iih  w pranie są 
konfiskowane, a doniesienia do 
władz często ni i .pud sukno"

Zam iast zatem zaufania w y
tw orzyła się atm osfera podejrzli
wości. Lata składały s ię na jej 
wytworzenie, lat całych i bardzo 
zaciętej p racy trzeba! y, aby znik
ła. N arazie jesteśm y w tei sytuu 
cji, że się w or w coraz to innem 
miejscu drze, i że niewiadomo 
wogóle, czy zam .ast go łatać, nie 
byłoby w łaściw iej poddać bardzo 
gruntownej rew izji cały m ater

iał.
O traktowaniu spraw  w urzę

dach, o różnych szykanach wobec 
obywateli, zoęć ,e byłoby obszer
niej mówić- ^le weźmy rożne 
starcia  ludności z organami w la- 
dzy, zastanówm y się w  ilu to wy-

Wolne Miasto Gdańsk w mewoli Berlina

B  u n  t  w ó j t a  g c  a ń ^ R i  e .^ o
S e n s a c y j n e  w y s t ą p i e n i e  G r e i s e r a  w  R a d z i e  L i g i  E i a n o d ó w

G E N E W A , 4. 7 P re zy d e n t se
natu gda ń sk iego  G re is e r  p rzyby ł 
dziś  do G en ew y  sam olotem  około 
god z in y  8-ej popołudn iu  i po go 
d zin ie  z ja w ił  s ię  w  s ta rym  gm a
chu L ig i ,  g d z ie  na w s tęp ie  za trzy 
m ano go u w e jś c ia . O kaza ło  się. 
że . p re zyd en t G re is e r  nie ma k a r
ty  w stępu  do gm achu. P o  k ró t 
k le j, dość o s tre j k o n tro w e rs ji i po 
w trą cen iu  się  u rzędn ików  L ig i ,  
w szed ł na sałę, g d z ie  w ła śn ie  r o z 
poczęło  s ię  p os ied zen ie  publi czne

rady' L ig i  N a rod ów , zw o łan e  dla 
za ła tw ien ia  sp raw y  gdań sk ie j.

M in . E den  od czy ta ł tek s t r e z o 
lu c ji, w  k tó re j rada  L ig i  p ros i 
PolsKę, jako  p ro w a d zą cą  sp raw y  
zagran iczn e  Gdańska, o w y ró w 
nanie in cyden tów , w yn ik łych  z 
ok az ji w iz y ty  k rą żow n ika  ,.Leip  
z ig " .  M m . Beck zg ło s ił go tow ość  
im ien iem  rządu  po lsk iego  p o d ję 
cia te j m is ji i za ła tw ien ia  incy- 
aen tów  na d rod ze  d yp lo m a tycz
nej.

O s k a r ż o n y  a f is k u fa
Następnie zabrał glos prezydent 

senatu Greiser. w ygłaszając dłuż
sze przemówienie, nacechowane 
niezwykle napastliwym  tonem wo
bec Wysokiego Kom isarza Ligi i 
krytykujące w  sensie ujemnym  
w spóipracę L ig i Narodów z 
Gdańskiem.

Greiser podkreślił, że nie ntuze 
Jeszcze dziś zająć stanowiska wo
bec propozycy j Rady, ale rezerwu
je sobie zajęcie stanowiska na 
później. O świadczył on, że po raz 
pierwszy spraw y tego rodzaju są 
wprowadzone na porządek dzien
ny Rady.

Greiser zarzuca Wysokiemu K o
misarzowi, że raport Lestera zn a
ny był opozycji gdańskiej wcze
śniej, aniżeli senatowi, wyraża  
zdumienie z racji treści r: .portu 
i przypomina, ze dopiero przed 
kilku dniami Lester dziękował mu 
za umiejętne prowadzenie spraw 
gdańskich. Zdaniem Greisera, pre
tensje Lestera zawrarte w rapor
cie, skierowane być powinny pod 
adresem Berlina. Greiser zarzuca 
Lesterow i nietaktowne postępo
wanie i przyznaje słuszność w y
wodom Foerstera

—  Ludność Gdańska —  mówi 
Greiser —  bynajm niej nie p ra g 
nie być związana z L ig ą  Narodcw  
nazawsze. Trzeba uwzględnić u- 
czucia, jakiem ! kierują się Gdań
szczanie, którzy są Niemcami 
Gdańsk podporządkowany został 
instytucji międzynarodowej po to, 
aby umożliwić Polsce dostęp do 
morza, można jednał, ten cel było 
osiągnąć bez odłączania Gdańska 
od N ieiw ec G reiser stwierdza, że 
zamierzano stw orzyć w ten su osób 
na wschodzie Europy stały za 
rodek nieporozumień nuędzy Pol
ską, a Niemcami. Tym czasem  jed
nak dzięki rządom narodowo - so

cjalistycznym , dzięki dwu wielkim 
przywódcom narodów niemieckie
go i polskiego, Hitlerowi i P ił
sudskiemu, ten zarodek nieporo
zumień został skutecznie opano
wany i stosunki polsko - gdańskie 
układają się pomyślnie bez pomo
cy L ig i lub je j W ysokiego Komi
sarza. .

Z A P O W IE D Z I Z M IA N  
G reiser podkreśla, że Gdańsk 

niema żadnych korzyści z L igi 
przeciwnie —  obciążony jest w y
soce w’skutek poborów Wysokie 
go Kom isarza, w ypłacanych w 
zlocie lub zagranicznych dewi
zach, natomiast L ig a  Narodów w

Ligi w  Gdańsku, Lesterowi, który 
zarzucił Greiserowi, że jego ra 
portu zapewne wogóle nie czytał,

inaczej bow iem nie dosztdłby do sku wypełniaj w edług najlep- 
takich konkluzyj. Lester pod- szych sw ych chęci i na podstawie 
kreślił, że obowiązki w Gdań-1 obowiązujących przepisów.

Min. Beck broni
przedstawiciela Ligi larod tw

Po Lesterze zabrał głos min. 
Beck, który złożył następującą  
deklarację:

Ju ż  w mej krótkiej interwencji 
w toku pierwszej części naszego 
posiedzenia określiłem cel naszej 
dyskusji zgodnie z treścią rezo
lucji, która nam została przed
stawiona i zastrzegłem całkowi
cie punkt widzenia rządu polskie
go w  stosur.ku do w zysikirh za
gadnień o charakterze ogólnym, 
które zostały wysunięte Pragnę  
dodać, że nawet o Be prezydent 
Wolnego M iasta uważał za sto-

domaga się nietylko w  imieniu 
ludności gdarisKiej, lecz w imieniu 
całego narodu niemieckiego. P re 
zydent Greiser oświadczył na za
kończenie, że Niem cy oczenują, i? 
niedługo nastąpi taka rew izja te
go stosunku, że prezydent senatu

gdańskiego nie będzie obowiązany 
zjaw iać się przed taką Radą Ligi.

Po przemówieniu Greisera kwe
st ja  Gdańska została wyczerpana 
i min. Eden prztszedł dc zała
tw iania dolszych punktów porząd
ku dziennego.

W  tym  m om encie' r o ze g ra ł się 
n astępu ją cy  in cyd en t:

P re zyd en t G re ise r  p ow sta ł ze 
sowne i celowe w ysunąć te za- sw ego  m ie jsca  i p odszed ł do m ’ n. 
gadn-enia, p ozo s ta ją ce  całkowi- j Edena, aby s ię  z n im  pożegnać, 
cie poza nawiasem  celów nasze) podnosząc rękę i czyn ią c  znak po- 
dyskusji, to nic w każdym razie 1 zd row ien ia  h it le ro w sk ie g o . P od ob 
nie Uzasadniało —  m ojem  zda- '■ nie G re is e r  p ożegn a ł s ię  z A v e -  
niem —  ataków na przedstawi- nolem . m in. B eck iem  i innym i
cielą L ig i Narodów, w wykony
waniu przez niego sw ych funk- 
ryj, w których ina prawo liczyć na

niczem nie przyczynia się do ul- pełne poparcie R ady Ligi Naro-
żenia bytu ekonomicznego Gdań
ska. Wszystko to jest na barkach  
Senatu gdańskiego, który mógł
by dokonać daleko więcej, gdyby 
id u  nie przeszkadzał W ysoki Ko
m isarz. P rzy kontynuowaniu te 
go rodzaju metod, stosunki Se
natu z Wysokim Komisarzem bę- 
J ą  m usiały ulec rew izji.

P R O P O Z Y C JE  G D A Ń S K A
G reiser gotów jest przeprowa- 

Jz ić  w Gdańsku referendum , aby  
dać całej ludności możność w y
powiedzenia się na temat postę
powania Wysokiego Kom isarza. 
Greiser w ysuw a dwie konkretne 
propozycje: 1 ) albo powołać no
wego Wysokiego Kom isarza L i
gi, który nie w trącałby się do 
spraw  wewnętrznych Gdańska, 
albo też 2 ) nie m ianować wogó
le W ysokiego Kom isarza, a nato
m iast obarczyć odpowiedzialno
ścią wobec L ig i prezydenta Sena
tu Gdańskiego. Tylko w ten spo
sób będzie można— zdaniem G rei
sera —  przyw rócić autorytet L i 
gi Narodów w  Gdańsku.

Greiser wypowiedział svrą mo
wę podniesionym głosen,

Przerwanie p js M rm a
Następnie zabrał głos min. E -  

den, zw racając  uwagę na to, że 
za statut Gdańska Liga  nie jest

padkach, przy odpowiednim tak
cie, moznaby tych starć uniknąć, 
w ejrzyjm y w  całą atm osferę, ja 
ka panuje między władzą wyko
nawczą a obywatelem : ileż te na 
każdym kroku wypadków wręcz 
krzyczących o gruntowną napra
w ę!...

Ja k  dotąd, między obywatelem  
a urzędnikiem istnieje przepaść, 
która, niestety, ciągle się pogłę
bia. N aw et najbardziej energicc- 
ną „żelazną m iotłą" można usu
nąć tylko pewne zewnętrzne w a
dy naszego aparatu biurokratycz
nego. A by stanął on na wysokości 
zadania i był łącznikiem między 
obywatelem a państwem, zam iast 
jak obecnie stanowić między ni
mi przegrodę, trzebaby gruntow
nej reform y stosunków w  calem  
naszem życiu.

M . G R Z

odpowiedzialna i oświadczył, że 
wskutek w ystąpienia prezydenta 
Senatu gdańskiego, zmuszony 
jest odroczyć posiedzenie Rady 
na godzinę późniejszą.

Przed odroczeniem min. Eden  
udzielił głosu min. Beckowi, któ
ry  w  krótkich słowach podkreśl.! 
zasługi sprawozdawcy (t. j. min. 
Edena), proponującego rozw iąza
nia proste i praktyczne. Min. 
Beck zaznaczył, że kierowanie 
pod tym względem zarzutów wo
bec L ig i i Wysokiego Kom isarza, 
uważa za nieusprawiedliwione. 
Co do innych spraw  poruszonych  
w mowie Greisera, ir,in. Beck za
rezerwował soLie zajęcie stano
wiska w chwili, gdy rząd poi 
ski uzna to za stosowne

N a tem przerwano posiedzenie 
R ady o godz. 6 -ej popołudniu.

PO P R Z E R W IE  
G E N E W A , 4. 7. O brady Rady 

Ligi wznowione zestały o godz. 
20,15.

Min. Eden udzielił najpierw  
g łosu  Wysokiemu K om isa rzow i

dów.
JE D N O M Y Ś L N E . P O T Ę P IE N IE

Po min. Becku zabrał głos 
francuski min. spraw  zagr. Del 
bis, który poparł również Ie ste - 
ra i podkreślił, że to, co Rada L i 
gi usłyszała z ust prezydenta se
natu gdańskiego, nie zmieni po
glądu na działalność Lestera,
lecz tylko wymownie dowodzi
trudności sytu acji, z którą ma się 
w  Gdańsku do czynienia. Delbos 
aprobuje propozycje Edena i w y 
raża przekonanie, że Polska do
brze wywiąże się ź  włożonego na 
nią przez Radę zadania.

Delegat Hiuzpanji B arcia,
T u rc ji —  A ra s  i A u stra lji —  
Bruce przyłączyli się do tych w y
wodów. Bruce ostro potępił fo r
mę i ton wystąpienia Greisera.

Następnie zabrał głos min. E-  
den, który zaznaczył, że niewąl 
pliwie w szyscy obecni bardzo ża
łują, że prezydent senatu gdań
skiego użył takiego tonu i takich 
słów w  swem przemówieniu. Ra
da nic może dopuścić do osobo 
stych wycieczek przeciwko sw e
mu przedstaw :cielowi. Alin Eden  
podkreślił z naciskiem, że od 
wszystkich zainteresowanych na 
leżałoby oczekiwać kurtuazyjnego  
traktowania spornych spraw . P ro
pozycje wysunięte przez Greise
ra min. Eden określił jako w chw i
li obecnej nieaktualne.

N a zapytanie min. Edena w szy
scy członkowie rady stwierdzili, 
żc przychylają się do propono
wanego przez mego rozwiązania

„ O S T A T N IE  SŁ O W O "  
G R E IS E R A

N a zakończenie dyskusji zażą
dał raz jeszcze głosu prezydent 
Greiser, który w krótkich słowach  
równie napastliw ych jak poprzed
nio, zaznaczył, że nie oczekiwał od 
Rady Ligi zajęcia innego stano
wiska, że L ig a  jest instrumentem  
ociężałym i powolnie p racu ją
cym, i że wobec tego zdaje sobie 
sprawę z tego, że jego propozycje 
nie są jeszcze dla L ig i aktualne. 
Prezydent Greiser podkreślił jed 
nak, że chodziło mu o pierwszy 
atak i że wystąpienie jego i w y  
sunięcie tych propozycyj jest pier 
wszym  atakiem (erster Vorstoss) 
w kierunku doprowadzenia do 
zmiany i rew izji stosunku Gdań
ska do L ig i. R ew izji tej Greiser

członkam i R ad y. T o  p ow ta rza n ie  
podnoszen ia  ręk i w y w o ła ło  pew- 
r.ą w esołość na trybu n ach  d z ien 
n ikarsk ich  o ra z  w śród  d e lega tó w  
i urzędników ’ S ek re ta r ja tu .

G dy G reiser, w ych odząc, p rze 
ch odz ił w zd łu ż  tryb u n y  p ra sow e j, 
o d d z ie lo n y  ty lk o  n iską b a r ie rą  od 
d e lega tów , podn iós ł lew ą  dłoń do 
nosa i w ysu w a ją c  w  k ierunku  p ra 
sy ję zyk , u czyn ił w ym ów m y ruch 
pa lcam i rękam i. W y w o ła ło  to 
słuszne ob u rzen ie  p rasy  ca łego  
św ia ta , k tó ra  g łośn o zaczę ła  się

dom agać s a ty s fa k c ji za  n iegodne 
zach ow an ie  s ię  G reisera .

W rzaw rę u c iszy ł p rzew od n iczący  
m in. Eden , k tó ry  ośw iadczy !.:

—  W  in te re s ie  naszej w ł a?nej 
godn ośc i daleko le p ie j ^est z ig n o 
row ać  tego  rod za ju  zach ow an ie .

T e  s łow a  m in. E den a  zosta ły  
p rz y ję te  p rzez  ca łą  prasę d ługo- 
trw a łem i ok laskam i 

K O M IT E T  O B S E R W A C Y J N Y  
Po p rz y ję c iu  za leceń  Zgrom a

dzen ia , zaw artych  w  rezo lu c ja ch , 
p rz y ję ty ch  p rzez  zg rom adzen ie  
d z is ie js ze , R ad a  odby ła  następ 
n ie  p os ied zen ie  ta jn e , na k tórem  
zd ecyd ow a ła  ze wrzg ledu  na sy
tu a c ję  w  Gdańsku obecn e j ses ji 
R a d y  n ie  od raczać  i p ow o ła ć  ko
m ite t 3-ch w  sk ładz ie  d e lega tów  
W . B ry ta n ji,  F ra n c ji  i P o r tu g a ł j i  
d la  ob serw ow an ia  s y tu a c ji w  
Gdańsku. T a  d ecy z ja  w y w o ła ła  

•w ielk ie w ra żen ie .

narodowcow w Siedlcach
odzyskało wolność

S IE D L C E , 4. 7. W  dniu  4 b. m 
nastąp iło  dokoń czen ie  w ie lk ie g o  
procesu n a rodow ców  w  S ied lcach  

D opu szczen i p rzez  sąd na w n io 
sek adw . J acob y ‘ egc i Sas - W i- 
s łock iego  m im o o p o zy c ji p roku ra  
to ra  św ia d k ow ie  Śn ia row sk i, G ra- 
Dowski i Św uerzew sk i zo s ta li skon 
fro n to w a n i z f i la ra m i o sk arżen ia  
D ęb ińsk im  i M azu rczak iem , k tó 
rych  zezn an ia  u le g ły  kom p letn e j 
d y s k w a lif ik a c ji.  N a s tęp n ie  zab ra ł 
głos p roku ra tor, k tó ry  dom agał 
się skazan ia  w szy s tk ich  osk a rżo 
nych  z a rt. 1(15 (n a le ż en ie  do t a j 
nej o r g a n iz a c j i )  i art. 216 K  K 
(za m a ch y  p rzy  pom ocy  m a te r ja - 
łó w  w y b u ch o w ych ). S ko lei p rz e 
m a w ia li o b ro ń cy : adw . R cśc i-
szew sk i, adw  Jacoby. adw . D z i
kow sk i i ap l. adw . dr. Sas - W i 
s łock i, k tó rzy  w s a a zyw a li na po
s z lak ow y  ch a ra k te r  p rocesu  i o- 
p a rc ie  ca łe go  m a terja łu  dow odo
w eg o  na zezn an iach  k on f den tów  
i p ro w o k a to ró w .

P o  p ó lto re jg o d z in n e j n a rad z ie  
sąd o g ło s ił s en ten c ję  w yroku , m o
cą k tó rego  u n iew in n ił w szys tk ich  
oskarżon ych  z zarzu tu  u ży w a n ia  
m a te r ja łó w  w yb u ch ow ych . N a d to  
p ięc iu  oskarżon ych  na ogó ln ą  
lic zb ę  siedm iu  sąd u n iew in n i1 z 
zarzu tu  n a leżen ia  do ta jn e j o rg a 

n iza c ji.
Skazan i zo s ta li je d y r ie :  g łó w 

ny oskarżon y  C zesław  G rądzk i na 
2 la ta  w ię z ie n ia  i J ó z e f B yozu k  
na 1 rok  w ię z ien ia , p rzyczem  ka 
ra zosta ła  im  darow an a  z m ocy 
am n estji.

W  ten sposób w szy scy  osk arże 
ni po d iu g ich  m ies iącach  p rzeb y 
w an ia  w  w ię z ien iu  zo sta li n a tych 
m ias t w yp u szczen i na w o ln ość , 
ku n ieop isan e j radośc i lic zn ie  
zg rom adzon ych  na sa li rod z in  i 
p rz y ja c ió ł. P ro k u ra to r  za p o w ie 
d z ia ł a p e la c ję  w  stosunku do u- 
n iew in n io n j ch, za p o w ied z ie li ró w  
n ież  a p e la c ję  ob roń cy  -skazan ych  
G rąd zk iego  i B yczuka.

tiawy ambasador Polski
n a  K r e m l u

M O S K W A , 5.7 N ow o m ian ow a - 
ny am basador R ze c zyp o sp o lite j w  
M oskw ie , dr. W a c ła w  G rzyb o w 
ski, w rę c z y ł w  dniu w czo ra js zym  
p rezesow i c en tra ln ego  kom itetu  
w yk on a w czego  Z S R R . p. K a lin in o 
w i sw e lis ty  u w ie rzy te ln ia ją c e .

P . am basador p rzyb y ł na K rem l 
w  o toczen iu  p erson elu  am basady 
z rad cą  p. Jan kow sk im  i a ttache 
w o jsk . p łk. dyp l. K . Zabo"ow sk in i 
na cze le  o ra z  w  to w a rzy s tw ie  sze 
fa  p ro toku łu  d yp lom atyczn ego

B arkow a. P re ze s o w i K a lin in o w i 
podczas w ręcza n ia  l is tó w  u w ie rzy  
te ln ia ją c ych  a sys tow a li zastępca  
kom isarza  lu d ow ego  spr. zasrr 
K re s t in sk ij,  d y rek to r  1 go  dep. Za 
ch odn iego  w  k om isa rja c ie  spr. 
zag r. B 's r iozovv , oraz je g o  zastęp 
ca F ech n er. i

P o  w ręczen iu  listów ’ u w ie rzy te l 
r .ia jących  p. am basador odby ł 40- 
rr.inutową rozm ow ę z pp  K a lin i
nem . K res tin sk im  i B ier io zow em .
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Zaiazd na Myślenice

Syl demonstracje polityczna
Dalsze śledztwo i poszukiwania w  toku

K R A K Ó W , 5.7. Ś led ztw o  w  spra 
w ie  in ż. D oLoszyń sk iego  t rw a  w  
dalszym  ciągu , a jed n ocześn ie  od 
b y w a ją  s ię  poszu k iw an ia  da lszych  
u czes tn ików  n a ja zd u  na M yś len i- 
ce. W ła d ze  p o lic y jn e  za trzym a ły  
s ze reg  osób, p o d e jrza n y ch  o u- 
d z ia ł w  za jś c ia cn . -

P rz es łu ch iw a n y  oa d lien n ie , D o- 
buszyński n ie  zm ien ia  sw ych  ze 
znań, an i te ż  sw ego  zachow an iu  
s ię  w obec  w ła d z  sądow o - ś led 
czych . N a  w szy s tk ie  p y tan ia  odpo 
w ia d a  szc zegó łow o  i kon kretn ie . 
N ie  zm ien ił do i e j  p o ry  sw ego  sta 
n ow iska , że je g o  sza lona w y p ra w a  
m ia ła  ch a ra k te r  d em on strac ji p o 
l i t y c z n e j :

W  zw iązku  z w iad om ośc iam i, ja  
k ie  s ię  p o ja w iły  w  sp raw ie  m a ją t
ku inż. D obo iizyń sk iego , d ow ia d u 
je m y  się, że m a ją tek  ziem sk i C-hu ■ 
ro w ic e , je s t  w  d ożyw o tn iem  posia  
dan iu  m atk i inż. D oboszyńslc.ego, 
a pon adto część  te g o  m a ją tku  je s t  
w ła sn o śc ią  je g o  s ios try . W  szcze

g ó ln o ś c i  w ła sn o śc ią  je g o  - io s try  
je s t  d w ó r  z  zabu dow an iam i. Do 
d&4 n a leży , że  na m a ją tku  Choro- 
w ic e  c ią ży  duża pożyczka , za c ią g  
n ię ta  w  Banku G ospodars tw a  K ra  

jow ego .
N ieru ch o m o śc i w  K ra k o w ie , 

atu to ż w  Innem  m ieśc ie , inż. B o-

boszyńsk i n ie  pos iada . B y ł on 
w ła ś c ic ie lem  D ru k a rn i W a rs za w 
sk ie j, k tó rą  jed n a k  trzeb a  by ło  
sp rzed ać  ze w zg lęd u  na duże zo
b ow ią zan ia .

P o za  drem  P azow sk im  i Sty- 
pu łkow skun, do ob ron y  inż. Dobo- 
s zyń sk iego , jak o  te ż  je g o  to w a 
rzyszy , zg ło s iło  s ię  w ie lu  adw o
katów , w tem  k ilku  z K ra k o w a . 
N a ra z ie  k w es tja  ob ron y  n ie  zo 
sta ła  je s zc ze  zadecydow an a , a 
nastąp i to d op ie ro  po spotkan iu  
s ię  adw oka tów  d ra  P o zo w sk iego  
i S typu łkow sk iPgo  z inż. Dobo- 
szyńsk im .

O p racach  inż. D oboszyń sk ie- 
go, p isze  k rakow sk i I. K- C .:

Z a zn a czyć  n a leży , że inz. Do- 
boszyńsk i dał s ię pozn ać n ie ty lko  
jako  doskon ały  fa e h o w ;ec w  za 
k res ie  nai^k śc is łych , tu d zież  ja 
ko ekonom ista i spo łeczn ik , a le  
także jak o  lite ra t . O to  w  r. 1934 
w yd a ł p o w ieść  p. t. „S ło w o  Cię
ża rn e ", k tó ra  spotka ła  się z b a r
dzo p rzycn y ln ą  oceną k ry tyk ów . 
P  m adto n ap isa ł sztukę p. t. 
„T ra n s " ,  k tó ią  w  sw oim  czas ie  
z ło ż y ł w  d yreK c ji tea tru  im . S ło 
w ack iego  w  K ra k o w ie . Z ro zp ra w  
o ch a rak te rze  spo łecznym  n a leży  
w ym ien ić  p ra cę  p t- „Ś ladam i

1 0 6  B a t a s t a t ;e n i p
Stanów Zjednoczonych A. P.

Stan y Z jed n oczon e  A . P , są w  
stosunku do in n ych  k ra jó w  b a r 
dzo m łod ym  tw orem  pań stw ow ym . 
H is to r ja  S tą ró w  zaczyn a  się  od 
c h w ili,  k ied y  13 lto ło n ij a n g ie l
sk ich  zrzu c iło  ja rzm o  m e tro p o lji, 
t  j  od D ek la ra c ji N iep o d le g ło ś c i, 
o g ło s zo n e j 4 lip ca  1776 r.

P ie rw s z a  k o lo n ja  an g ie lsk a  na 
obecnem  te ry to r ju m  S tan ów  Z je d 
noczon ych  A  P  p ow sta ła  w r. 
1606. W  r. 1733 is tn ia ło  ju ż  13 ko 
lo n ij a n g ie lsk ich  na obecnem  te 
ry to r ju m  U . S. A . .  N ew -H a m p sh i- 
re, M assachu setts , R n oae Is lan d , 
C on n ecticu t, N e w  Y o rk , N e w  J e r 
sey, P en n sy lw an ja , D e law are , M a  
ry lan d , W iy g jp ją ,  K a ro lin a  P ó ł
nocna i P o łu d n io w a  i G eo rg ja .

S p ór p om iędzy  k o lo n ja m i a .ig ic l 
sk iem i a m etro p o lją  w y w o ła ły  u- 
ch w a ły  parlam en tu  an g ie lsk m go  
(1764 f . )  o na łożen iu  podatków  
ną eksportow an e  p rodukty. N a  
sk a rg i k o lo n ij m e tro p o lja  odna- 
w je d z ia la  .n a rzu cen iem  podatku  
s tem p low ego  (1765 f\ ). W  kolo- 
n ja ch  a n g ie lsk ich  obu dził s ię  sen 
tym en t p a t r je ty e z n y : zb e jk o tow a  
no u ch w a łę  pa rlam en tu  W ie lk ie j  
B ry ta n ji, d ok on yw u jąc  w sze lk ich  
ak tó w  h and low ych  bez o p ła t stem 
p łow ych .

M e tro p o lja , lek cew a żąc  n a stro 
je  k q lon is tów , w p ro w a d za ła  coraz 
to  inne podatk i, aż w reszc ie  k ie 
d y  w  r. 1773 n a ło ży ła  cło  proh-hn- 
ey jn e  na herbatę, w  B os ton ie  w y 
buch ł o tw a r ty  b u n t : 17 k o lo n i
stów , p rzeb ran ych  za  In d ia n , p rze  
dosta ło  s ię  na ok rę ty  a n g ie lsk ie , 
s to ją ce  w  p orc ie , i z rzu c iło  do mo 
rza  42 sk rzyn ie  herbaty . B u n to w 
n ic zy  ak t w y w o ła ł r ep re s je  an 

g ie lsk ich  w ła d z  k o lo n ja ln ych . 5-go 
s ie rp n ia  1774 r. zeb ra ł s ię  w  F ila -  
d e l f j i  p ie rw s zy  kon gres  w s zy s t
k ich  k o lo n ij, op rócz  G eo rg ji,  k tó 
r y  u ch w a lił p ro tes t p rzec iw k o  
p ogw a łcan iu  p rzez W ie lk ą  B ry ta - 
r.ję p r z y w ile jó w  koloru j. 19 k w ie t 
n ia  1775 r. p o la ła  s ię  k rew  w  star 
ciu z w o jskam i m e tro p o lji.

P o c z ę ły  s ię  tw o rz y ć  zb ro jn e  od 
d z ia ły  ko lon is tów , na k tó rych  cze 
le na m ocy u en w a ły  d ru g ie g o  kon
gresu  w  F i la d e l f j i  s tan ą ł J e rzy  
W a szyn g to n . T en że  k on gres  p os ia  
n ow ił zrzu c ić  ja rzm o  m etro p o lj i 
4 lip ca  1776 r u ch w a lił  „D e k la ra 
c ję  N ie p o d le g ło ś c i" .  W o jn a  o nic 
p od leg ło ść  k o lo n ij t rw a ła  do l i 8 !  
r. 3 w rześn ia  1783 r. An gl.ja  uzna 
la  fo rm a ln ie  su w eren n ość  i n ieza  
leżność  S tan ów  Z jedn oczon ych  
A m eryk i.

P oc zą tk o w o  s to licą  S tan ów  by ł 
N e w  Y o rk . 16 lip ca  1790 r. p rzen io  
siono s to lie ę  do W a szyn g to n a . 
P ie rw s zy m  p rezyd en tem  S tanów  
zosta ł ob ran y  J e rz y  W a szyn gton . 
D z is ie js z y  p yez>den t S tanów , 
F ra n k lin  K o o seve lt. je s t  32-im 
sko le i p re z j dentem . W  r. 17C?0 lad  
r o ś ć  p ie rw o tn ych  13 stan ów  liczy
ła 3.929 tys. m ieszkań ców , ob ec
n ie  ludność 40 s tan ów  l ic z y  123 
m iljo n ó w  m ieszkań ców .

W  P o ls c e  św ię to  n iep o d leg ło śc i 
S tan ów  Z jed n oczon ych  budzi zaw  
sze ży w y  o d d źw ięk  w  zw iązku  z 
d z ia ła ln ośc ią  dw óch  w ie lkm h  P o 
laków , T ad eu sza  K ośc iu szk i i K a 
z im ie rza  P u ła sk iego , k tó rzy  w a l
c zy li pod sztan darem  g w ia ź d z i
stym  o n iep od leg ło ść  m łodego  

k ra ju .

M a ltu sa " , k tó rą  inż. A . D obo- 
szyńsk i n a p ;sa ł w  czas ie  sw ych  
s tu d jów  w  P a ry żu . R ozp ra w a  ta 
spotkała s ię z p r z y c h y lr e m  uzna
niem  fa ch o w ych  k ry tyk ów .

Kto p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś ć

Za wypadki w KraLcowlb?
Sensacyjne wnioski obrony

K R A K u W , 5. 7. P ro ces  o z a j
ścia k ra kow sk ie  d ob iega  ju ż  koń
ca. W  soDotę p rz yb y li na ro zp ra 
w ę os ta tn i św iadkow ie . E w en tu a l
nie je s zc ze  k ilku  św iad k ów  powo-

Muleipi
wydany po poisku w  Czechosłowacji

M aja nastąpić
Dalsze aresztowania

w  a f e r z e  P a r y l e w i c z o w e j

K K a K Ó W , 5 7. A re s z to w a n y  w  
zw iązku  z a fe rą  k o ru p cy jn ą  p. Pa- 
ry le w ic zo w e j m łod y  kup iec M au 
ry cy  d feld , z  ul. L w o w s k ie j w  T a r 
now ie, zosta ł w  sobotę po p rze  
Słuchaniu zw o ln io n y  z a resztu  
ś ledczego  na skutek d e cy z ji p ro 
ku ra tora . T oc zą ce  się doch odze
n ia p rzec iw k o  p. T a ry le w ic z o w c j 
i sp. są ju ż  na ukończeniu.

P rzes łu ch iw a n ia  P a ry le w ic zo -

w e j o ra z  ku p cow e j H e len y  F le i-  
sch erow e j, k tó re  p row ad zą  prok. 
sądu okr. dr. F . L e w ic k i oraz sę
dzia ś led czy  G rzybek , od b yw a ją  
się c o d z ie n n ie  j t rw a ją  do póź
nych god z in  w ie c zo rn ych .

Jak  się  dow ia du jem y , w  czasie  
dochodzeń  m ia ły  w y jś ć  na ja w  
sen sacyjn e  .s zc zegó ły  i w  zw iązku  
z tem  m a ją  n astąp ić  da lsze a resz

tow an ia .

Sprawo terorystów z O.U.N.
przed Sądem Najwyższym

L 7 ‘ Ó W , -3.1. Jak ju ż  d o n ieś liś 
my, w  u b ieg łą  sobotę zapadł w y 
rok  w  w ie lk iip  p roces ie  O. U . N „  
k tó ry  s ię p rzez k ilk a  ty go d n i to 
c zy ł p rzed  Sądem  P rz y s ię g ły c h  w e 
L w o w ie . G łów n y  oskarżony, m a ją 
cy  za sobą p raw om ocn y  w y ro k  do 
ży w o tn ie go  w ie z ien ia  z w a rs za w 
sk iego  procesu  o za b ó js tw o  ś. P 
m in. P ie ra ck ie go , S tefan  B an de
ra, zo sta ł p on ow n ie  skazany na 
karę d o żyw o tn iego  w ię z ien ia . Id en  
tyczn a  kara  spotkała  R om ana M y

halą, m a ją c ego  ju z  p raw om ocn y  
w yrok  12 la t  w ię z ie n ia  w  w a rszaw  
skini p roces ie . In n i osk arżen i zo
s ta li skazan i na k a ry  w ię z ien ia  
od pół roku  do 15 la t.

O becn ie  obrońca  B an d ery , adw . 
H o rb ow y  za p o w ied z ia ł k asac ję  ,w 
im ien iu  oskarżon ych  B an d ery  i 
R ew n yka . W  ten sposób spraw a 
O U N . zn a jd z ie  s ię  p on ow n ie  na 
w okan dzie  Sądu N a jw y żs z e g o  
T e rm in  ro zp ra w y  k asacy jn e j p rze  
w id z ia n y  je s t  na jes ień .
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ę rz^w ozk '. będzie pocztę z Polski do limeryki

N iem ie ck i za rząd  p ocz to w y  p o 
rozu m ia ł s ię z naszym  M in is te r 
stw em  P o c z t  i T e le g r a fó w  w spra 
w ie  s ta lp go  p rzew ozu  korespon 
d en c ji now ym  sterow cem  ,.H in - 
d( n b u rg ‘4 do S tan ów  Z jed n oczo 
nych A . P ., K an ady , M eksyku  i

K o lu m b ji. N a jb liż s z e  2 lo ty  s te 
row na „H in d e n b u rg "  do A m ery k i 
odbędą s ię 13 lip ca  i 8 s ie rpn ia .

P rz es y łk i do p rzew ozu  s te ro w 
cem  tran socean iczn ym  p rz y jm o 
w ać będą w szys tk ie  u rzędy  pocz
tow e w P o lsce .
to s W p  -:iTr t iW S  ■" i *

M ą t  s  Ł o d z i
poszukiwany lisU m - gończemi

łanych  zostan ie  p rzez  sąd  w  u- 
w zg ięd n ien iu  w n ,osikow obrony,

Jako p ie rw s zy  św iad ek  zezn a 
w a ła  Sa la  Su sserow a. Ś w iadek  po
da je , że w id z ia ł  osk. M or.derera  
w  dniu  23 m arca  koło god z in y  12 
koło w ę d lin ia rn i na p lacu  M a te jk i.

N a s tęp n y  św iad ek  F ra n c iszek  
T om aszek  zezn an iam i sw em i w y 
s ta w ił a lib i A n d rze jo w i Z a ją cow i.

Św iadek  F ia n c is z e k  Lub ińsk i 
p op iera  sw em i zezn an iom . p ie rw 
szego św iadka  Sa lę  Su sserow ą, 
s tw ie rd za ją c , że oskarżon y  w  cza 
s ie s trza łów  zn a jd ow a ł s ię  koło 
w ęd lin ia rn i na placu  M a te jk i, p ó ź 
n ie j zaś w ró c ił  na P od gó rze .

,In n i św iad icow ie n ie w n ie ś li do 
ro zp ra w y  now ych  szczegó łów

N a  zakoń czen ie  obrona w y s tą 
p iła  z w n ioskam i w  sp raw ie  pow o- 
lan ia  lic zn ych  dalszych  św iadków , 
z różn em i w n ioskam i d ow od ow e
mu M . in. ob io n a  p os ta w iła  w n io 
ski p ow o łan ia  na św iad k ów  k ilk u 
nastu d z ia ła c zy  soc ja lis ty czn ych , 
k tó rzy  m ie lib y  w ykazać , że s tra jk i 
oku pacy jn e  w  m arcu na te ren ie  
w o jew . k ra ko w sk iego  spow udow a 
ne b y ły  n isk iep ii p łacam i rob o tn i
ków , a o rga n izo w a n e  byty ideow e, 
gospodarczo  - ta k tyc zn ie  p rzez k ia 
sow e zw ią zk i zaw od ow e zw ią zan e 
z P P S  i p rzez  te zw ią zk i b y ły  k ie 

row an e . Ś w iad kow ie  z  pośród  
d z ia łaczy  soc ja lis ty c zn ych  m ie lib y  
d a le j w ykazać , że na zeb ran iach  
23 m arca  p rzed  za jś c ia m i b y li o- 
becn i w  p rz ew a ża ją c e j lic zb ie  ro 
b o tn icy  P o la c y .

O brona dom aga się p rzep ro w a 
dzen ia  w iz j i  lok a ln e j na m ie jscu  
w ypadku , b y  p rzekon ać  się, czy  
zezn an ia  św iadków  spośród  p o li
c ji  b y ły  w  p e łn i w ia ry go d n e . D a 
le j obron a żąda, p ow o łan ia  na 
św iad k ów  b. p rem je ra , a obecn e
go m in is tra  O p iek i S p o łeczn e j M a- 
r ja n a  Zyn dram  - K ośc ia łk ow sk ie - 
go, b. m in is tra  S p raw  W e w n ę trz 
nych R aezk iew iczd , o ra z  obecnego  
w o jew od ę  s ta n is ła w ow sk iego  Sa
w ick iego , k tó rzyb y  od p ow ied z ie li 
na p ytan ie , k to ponosi o d p ow ie 
d zia ln ość  za w yp ad k i k rakow sk ie .

O brona sto i na s tan ow isku , że 
w in ę  ponosi b. w o jew o d a  k ia k o w - 
ski Ś w ita lsk i, k tó ry  o św ia d czy ł 
in te rw e n iu ją c e j u n iego  d e le g a c ji 
P P S ., że on w yd a l nakaz usun ięcia 
rob o tn ik ów  z fa b ry k i „S e m p e r it "  
i s iłą  n ie  dopuści w  sw o jem  w o je 
w ó d z tw ie  do s tra jk ó w  oku pacy j
nych

R ozp raw a  zak oń czy ła  s ię  o godz, 
16 z za p o w ied z ią  sądu, że da lszy  
c ią g  ro zp ra w y  odbędzie  s ię  d z i
s ia j o god z in ie  10 rano.

120.001 robotników strajkuje
na terenie Francji

M in is te rs tw o  S p ra w   ̂ W e w 
n ę trzn ych  p ow z ię to  d e cy z ję  o jot 
zb a w ien iu  deb itu  w  P o ls c e  w y- 
d o w m e tw a  u k azu ją cego  s ię w  

C zecb as ło w a cJ1 w  Jezybu p o l
skim . W  M o ra w s k ie j O s tra w ie

resp on d en c ja  c ieszyń ska
\V b iu le tyn ie  tym  ośw ie tla n o  w  

spo3Ób n ieo d p o w ia d a ją cy  p ra w 
d zie  różn e  w y d a rzen ia  na te ren ie  
P o lsk i, „K o re sp o n d en c ja  C ies zyń 
ska " zo sta ła  um ieszczoną w  w y 
ka:/e cząsop ism , k tó rych  p rzyw ó z

K R Ą K Ó W , 5.7- Sąd krakow sk i 
ro zp isa ł l is ty  g o ń c ze -za  n ie jak im  
M a je rem  K ern erpm , poda jącym  
się za p rzem ysłow ca , z.ąmieszka- 
łym  osta tn ia  w  K ra k o w ie  p rzy  ul. 
W ę g lo w e j 3. S p raw ą, za k tó rą  po
szu k iw an y  je s t  M a je r  K e rn er , je s t  
dość n iezw yk łem  oszu stw em  nja- 
trym cn ja ln em .

K e rn e r  p q jo w ił  s ię  w  K ra k o w ie , 
szu ka jąc  o d p o w ied m e j d lą s ieb ie  
p a r t ji.  N ie tru d n o  zp a ja z ł kan dy
datkę do stanu m ałżeń sk iego , tem 
b a rd z ie j,  że s ze iok o  rozg łasza ł, że 
je s t  zam ożnym  p rzem ysłow cem  
łódzk im , że pos iada  w  L o d z i do
b rze  p ro sp e ru ją ce  p rzed s ięb io r 
s tw o i w sp a n ia łe  m ieszkan ie .

W k ró tc e  K e rn er  o żen ił się, a żo 
na iego  w n ios ła  mu p ow a żn y  s to 
sunkow o p osag  w  k w oc ie  20.000 
zł. Po ś lub ie  K e rn e ro w ie  w y je ch a 
li do Ł o d z i, g d z ie  okaza ło  się, że 
K e rn e r  je3 t w ła śc ic ie lem  ty lko  
jed n o p o k o jo w e j ga rso n ie ry , a w  
dodatku ma p rz y ja c ió łk ę  m ężatkę, 
z k tó rą  n ie  z e rw a ł naw et po ślu 
bie. Zonę sw ą zo s ta w ił K e rn e r  po 
p rzy ja źd z ie  do Ł o d z i w  swem  m ie 
szkan iu  kaw a lersk iem , a sam wo- 
g ó le  s ię  je j  ju ż  na oczy  n ie  poka
zał.

P o  p ew n ym  czas ie  K e rn ero w a  
w ró c iła  do K ra k o w a  do rrd z ic ó w

druku

w y d a w a n y  je s t  od k ilku  m iesięc y
b iu le ryn  in fo rm a c y jn y  p t. „K e -  dq P o lsk i js s t  zab ron ion y .

Uniemożliwienia fałszerstw
obligacyj Pożyczki Konsolidacyjnej

\\i p rzys z ły m  tygo d n iu  ro zp o 
czn ie  s ię  r o zd z ia ł o b lig a c y j n ow e j 
P o ży c zk i K o n so lid a c y jn e j p om ię
d zy  w s zy s tk ie  k asy  skarbow e i 
banki p ań s tw ow e  d ia  p rzep ro w a 
d zen ia  zam ian y  o b lig a c y j.  k tóre  
sk on w erto w an e  zo s ta ły  na m ocy  
ro zp o rzą d zen ia  P re zy d e n ta  R- P  

z  .ty c zn ia  r. b. P r z y  w ykon an iu  
n o w ych  o b lig a c y j P o ży c zk i K o n 
s o lid a c y jn e j zw roeon o  u w a gę  na 
u n iem u żliw ien ie  jak ich k o lw iek - 
b ą d ź  fa łs z e rs tw  ty ch  p ap ie rów , 
k tó re  staną się je d n ą  z n a jh a r
d z ie j ro zp ow szech n ion ych  ob liga - 

c y j p a ń s tw ow ych .

N a  e g z ep la rza ch  p ożyczk i u- 
m leszczon o  sp ec ja ln e  znaki w o d 
ne w e d łu g  system u u żyw an ego  
p rzez  Bank F ra n c ji  p rzy  
bankn otów .

i po k ilku  dn iach  do zięc ia  w y je 
cha ł o jc ie c  K e rn e ro w e j, by  nu 
m ie jscu  rzecz  całą sp raw dz ić . K e r  
r ę r  u p rzedzan y  o p rzy ja źd z ie  te ś 
cia, w y n a ją ł na ten czas ed pow ied  
tii loka l, n a grom ad ził w  nim  p eży  
czone od rozm aitych  kupców  town 
ry , a te le fo n  z Iicznern i zam ów ić  
n iam i w tym  dniu n ie  odpoczyw a ł. 
O lśn io n y  w sp an ia łym  in teresem  
z ię c ia  teść, n ie  ty lk o , że n ie  zrob ił 
mu żadn ych  w y ipów ek , a le  je s zc ze  
na p osze rzen ie  „ in te r e s u "  dodał 
mu do w yp ła co n ego  ju ż  posagu  
5.000 zł.

K a w a ł K e rn e ra  w k ró tc e  jedn ak  
się  w yd a ł, a sp raw a  je g o  m a łżeń 
stwa op a r ła  s ię  o sad rab in ack i. 
Sąd ten  orzek ł, że K e rn e r  m a zw ró  
c ić  p ien iąd ze , ten  jed n a k ow oż  o- 
św ia d rzy ł. że n iem a p ien ięd zy , że 
na ro zw ó d  zgod z i się, je ś li  o tr z y j 
m » je s zc ze  5.000 zł. i je ś l i  rod z in a  
żeny z a ła tw i mu sp raw ę  z kocha 
pą p rzez  n iego  kob ie tą , w  ten spo 
sób, że  nak łon i j e j  m ęża  do ro zw o  
du, u m o ż liw ia ją c  mu w  ten  spo
sób now e m ałżeń stw o .

W ob ec  tak ich  żądań  i tak iego  o- 
b ro W  sp ra w y  —  roda ina  poszkodo 
w ą p e j żony K e rn e ra  zw ró c iła  się 
do sadu, a p on iew aż K e rn e r  w  
m ięd zy c za s ie  zn ik ł z h o ryzon tu  —  
s ą d  ro zes ła ł listy- gończe.

P A R Y Ż ,  5.7. ( P A T ) .  N a  te re 
n ie  F ra n c ji  s tra jk u je  obecn ie  
120.000 rob o tn ik ów . J ak k o lw iek  
w  da lszym  c iągu  p ra sa  r e je s tru 
je  now e uk łady m ięd zy  p ra co d aw 
cam i a p racow n ikam i, to jed n a k 
że w  da lszym  c iągu  w yb u ch a ją  
now e k on flik ty .

T a k  naprz. w  M a rs y lj i  w ybu ch ł 
s tra jk  ok u p acy jn y  w  d ru ka r
n iach . R ó w n ie ż  n ie  u kaza ły  się 
d z ien n ik i p ro w in c jo n a ln e  w  B ay- 
onne i B ia rr itz . W  L i l l e  s tra jk  
ob ją ł p on ow n ie  p rzęd za ln ie . R o
b o tn icy  ob sad z ili - fa b ry k ę  i w ię 
z i l i  p rzez k i'k a  god z in  d yrek to ra . 
Izb a  p rzem ysłow o  - hancPowa z 
L i l le  w ys tosow a ła  p ro te s t na rę-

§ ® © f ® p  W
B u rie  $z&l«fq

B E R L IN ,  i  7. W  ca łych  N iem - j 
c zę fh  s za la ły  d z iś  g w a łto w n e  b o 
rze . W  B er lin ie  paciał u le w p y 1 
deszcz N a  u licach  m iasta  pow sta 
ły  s tru m ien ie , k tó re  dochodziły  
do w ysokośc i pół m etra , n iż e j zaś 
p o łożon e u b ce  zo s ta ły  za lan e do 
w ysok ośc i n iem al 2 m etrów . 
S tra ż  p oża rn a  b y ła  k ilk a k ro tn ie  
w zyw a n a , W o d a  w ta rg n ę ła  do tu-

do gminy żyoow skiej
W  sobotę odbyty  s ię  w  W a rs za 

w ie  n a rady  d e lega tó w  p avty jn ych  
„B u n d u " z ca łe j P o lsk i O m aw ia 
no, m. in , sp raw ę  w j borów  do 
w a rs za w sk ie j gm in y  żyd ow sk ie j i 
w ięk szośc ią  g ło sów  zdecydow ano, 
że , B u n d " w  w yb orach  tych  nie 
w eźm ie  udziału .

N ik ł nia u ją ł się za negusem
G E N E W A , 4. 7. Z grom adzen ie  

L ig i  odby ło  swe k oń cow e  p os ie 
dzen ie , na k tó rem  poddano pod 
g ło sow an ie  r e zo lu c je  op racow an e  
pr/.ez p re zyd iu m  zg rom a dzen ia .

Głosowało ogó łem  49 państw, z 
których 44 głosowało za rezolu
cjam i, a jedno, m .anowicie 'A b i  
synja, głosowało przeciw. 4 pań
stw a w strzym ały się od głosu.

W  te j c h w ili n a jw ięk s zy  re j-  
w a ch  p rzed w yb o rc zy  w śród  mas 
żyd ow sk ich  u s iłu ją  rob ić  tr z e j 
d z ia ła cze  —  radn i z gm in y  w arsz., 
m ia n o w ic ie  „k ró l S ł a rego  M ia s ta "  
S z lam a A d e l fa n g  (N o w e  M ias to  
2 ),  d a le j „k ró l n ieb o szc zyk ó w " 
P in k e rton . k ie ro w n ik  T o w . p og rze  
b ow ego  „W ie c z n o ś ć "  i w reszc ie  t. 
zw . „k ro i że b ra k ó w " (p re ze s  żyd. 
,Dom u c h le b a " ) S ztiickgo ld . D zia  

łą cze  ci ro zp u śc ili ju ż  w czo ra j 
sw oich  a g ita to ró w  po bóżn icach  i 
dom ach m od litw y , usiłu jąc jed n ać  
sobie p rz y ja c ió ł.

P o w a żn ie js ze  u g ru p o w a n a  ży 
dow sk ie  n ie  w y s tą p iły  je s zc ze  na 
cynek w y b o rc zy , f

Ml-----------------

ce rządu . W  Ruuen s tra jk  oh ął 
p ia c o w n ik ó w  ga ra żo w ych  i t. p.

„E r e  N o u v e lle “  zw ra ca  u w agę, 
iż  p ow yższe  w yp ad k i, m im o za
p ow ied z i rządu , iż  s jtu a c ja  s tr a j
kow a zosta ła  ju ż  ca łk o w ic ie  opa
now ana, za c zy n a ją  n ab ierać  p e r
m anen tnego  charak teru .

„J a k k o lw iek  —  tw ie rd z i d z ien 
nik —  m in is te r  sp raw  w e w n ę trz 
nych  ośw ia dczy ł, iż  s to i na s ta 
now isku  u trzym a n ia  porządku,, 
chaos w  da lszym  c ią gu  trw a  N a 
p ra w d ę  je e t  w  tern eoś n ien orm a l 

nęgo. O p in ja  p u b lic zn a  k ra ju  —  
kon k lu du je  „E re  N o u v e lle “  —  za
czyn a  s ię n iep o k o ić " .

nad Niemcami
nelu kole i p od z iem n e j, k tó re j ruch  
zosta ł p rze rw a n y  na k ilk a  god zin .

W  B a w a r ii s tra ty  w y rzą d zo n e  
p rzez  hu ragan  są b a rd ze  duże. 
Jest k ilk a  o f ia r  w  lu d ziach . N a  
odcinku Lj-j)deu —  M on aeh ju m  i 
L in d au  —  B er lin  p o c ią g i p rzyb y 
w a ją  z w ie lk iem  op o źn i°n 'em . 
R ó w n ie ż  w  Sukson ji bu rze w y rz ą 
d z iły  bardzo p ow a żn e  s tra ty .

Ks. Honaco oskarżony
o psrw am e Afitenm y

P A R Y Ż ,  5.7. K s ią żę  P io tr  de P o  
1 gn ac  zask a rży ł p rzed  paru  m ie 
s iącam i sw ego  b. teśc ia  L u d w ik a  
I i-g o , k s ięc ia  M on aco, sw o ją  b y łą  
żonę, k s iężn ę  K a ro lin ę  i g u w e r 
nantkę an g ie lską , o p o rw a n ie  cór 
ki, k s iężn ic zk i A n to n in y .

S ęd zia  ś ledczy u m orzy ł w c zo ra j

doch cdzsn ie  w  te j sp raw ie , s tw ie i 
c za ją c , że  za rów n o  ks iążę  L u d w ik  
I I  g i, jak  i k s iężn a  K a ro lin a  d z ia 
ła li  c a łk ow ic ie  le ga ln ie , b io rąc  
pod  sw o ją  op iekę  porzu con e riziec 
ko, zaś gu w ern an tka  n ie  m ia ła  m c 
w sp ó ln ego  z tą  spraw ą,

B r a k  : c h l e b a  i  s r i i l a

M O S K W A , 5. 7. „R a b o c za ja  M a- 
sk w a " s tw ie rd za , że w n iek tó rych  
sk lepach  brak  je s t  n a jb a rd z ie j 
n iezbędn ych  tavcarów . W  R ia zan iu  
np. zn .k l z handlu  c za rn y  chleb. 
W  M osk w ie  s tw ie rd zon o  brak  ka 
w y  w  sk lepach  d e ta lic zn ych . \V r e 
jon ie  d rr itr jew sk im  n iem a w  h a n 
dlu b ia łe go  p ieczyw a , a cza rn y  
ch leb  te ż  n ieza w sze  m ożna dostać.

P r z e d  n ek tó ren ń  sk lepam i w  
M oskw ie  pon ow n ie  po jaw ń a ją  s ię  
. o g o n k i" . D z ien n ik  p rzyp isu je  de
zo rg a n iza c ję  hand lu  fa k to w i, że 
p ra co w n icy  h an d low i b o ją  s ię  k ry 
tyk ow a ć  w ład ze , n ie  chcąc s ię  n a
ra z ić  na w yd a len ie  z p ra cy .

M O S K W A , 5. 7, „P r a w d a "  do
nosi o n iew ykon an iu  p lanu  w y d o 
b yc ia  w ę g la  w  Z ag łęb iu  D o n iec 
k iem . P ism o  w ym ien ia  n a stęp u 
ją c e  p rzyc zyn y  tego  z ja w isk a : m e
ch an icy  p ra cu ją  z p rzerw am i 
w sku tek  n a le ży te g o  rem ontu , 
tra n sp o rt pod ziem n y i  n a ziem n y

p ra cu je  n ie re g u la rn ie ;  l in je  ko
m u n ikacy jn e  sa z le  u t iŁyipane, 
p raca  je s t  ź la  zo rga n izow a n a , +ak 
że rob o tn icy  tra cą  po d w ie  dc 
trzech  god z .n  d zien n ie .

P rzes z ło  1000 in żyn ie ró w , k tó 
rzy  w in n i p ra co w ać  w  szto ln iach , 
s iedz i po k ąn ce la r ja ch . Z p zeszło  
1000 szach t za led w ie  140 z o rg a n i
zow an ych  je s t  w ed iu g  „staeha- 
n o w sk ieg o " system u p racy , k tó
rem u k ie ro w n ic y  k op am i —  zda
n iem  „P ra w d y  ' — - m e u d zie la ją  
n a le ży te j u w agi.

Gimfźka kurłaftsy
H E L , 5.7. R ad a  gm in n a  uc.nwa- 

Jila ob n iżyć  zasadn iczą  taksę kura 
cyjn ą , ob o w ią zu ją cą  w  k ą p ie li
skach p ó łw ysp y  h e lsk iego  o 33 pro 
cent.

O bn iżka  ta  p ow a żn ie  o d b ije  sf# 
na w zn ośc ie  fr e k w e n c ji le tn ik ó w  
w  k ąp ie lisk ach  półw yspu .
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0 piaiiiow 9 goszodarkć sitami ludzkiemi
Instytut Spraw Społecznycn w trosce o młodych

W  p oszu k iw an iu  od p ow ied z i na Icp^zcn ie  stanu za tru d n ien ia  
in te re su ją ce  nas p y ta n ie : „J a k  p rzez  h p s z e  zo rga n izo w a n ie  za-
zm n it js z y ć  b ezrob oc ie  m ło d z ie 
ż y "  —  zw ró c iliś m y  się  p rzede- 
wszystk.:em  do dyr. In s ty tu tu  
S p ra w  S po łeczn ych  p. K a z im ie 
r za  K o rn iło w ic z a . Z aga d n ien ie  
b ezrob oc ia  i w sze lk ich  je g o  kon- 
s ekw en cy j soc ja ln ych , g osp od a r
czych  i  t. p . —  to p rzea m io t 
s zc zegó ln y ch  za in te re so w a ń  In 
s ty tu tu  —  pytan ie  nasze p o s ta w i
liśm y za tem  u n a jb a rd z ie j,  w  
c h w ili ob ecn e j, k om p eten tn ego  
źród ła .

R O Ś N IE  A R M J A  -

N IE P O T R Z E B N Y C H

*—  P rzed ew szy s tk iem  m uszę za 
zn a czyć  —  m ów i dyr. K o rn ilo -  
w ic z , —  że  za ga d n ien ie  bezrobo- 
c ia  m ło d z ie ży  s tan ow i w  roku b ie 
żą cym  p rzed m io t sp ec ja ln ych  ba 
dań  In s ty tu tu , k tó ry  u w aża  to  za 
gad n ien ia  za  s zc zegó ln ie  pa lące .

W  r . 1935 m ie liśm y  40S ty s ięcy  
m łod z ieży  w  w iek u  la t  16-tu; w  r. 
1945 liczDa ta  w zro śn ie  n iem a l w  
d w ó jn asób  —  do 751 ty s ięcy . 
S zyb k i w zro s t lic zeb n y  m ło d z ie ży  
je s t  n ieu n ik n ion y  —  z  d ru g ie j 
s tro n y  ob serw u jem y  n iem n ie j 
gw a łto w n y  spadek  ilo ś c i m łodo 
c ia n ycn  za tru d n ion ych  w  p rzem y
ś le :  w  r. 1929 za tru d n ian o  w  
p rzem yś le  77,5 tys., w  r  1934 ju ż  
ty lk o  23,5 ty s ię c y  m łodoc ian ych . 
W  ś w ie t le  tych  k ilku  ty lk o  c y fr  
w id z im y , z e  a rm ja  b ezro b o tn e j 
m lo d z ie zy  —  je ż e l i  n ie  p ow eźm ie 
m y  ja k ich ś  rad yk a ln ych  środków  
za p o b iega w czy ch  —  b ęd z ie  ros ła  
w  sposób za s tra s za ją cy  z roku na 
rok.

M A T E R I A Ł  L U D Z K I  

A  M O Ż L IW O Ś C I P R Z E M Y S Ł U  

B ad an ia  In s ty tu tu  nad b ezrob o 
c iem  m ło d z ie ży  id ą  w  różn ych  
k ierunkach- P rzed ew szys tk iem , vp 
za k res ie  d em o gra fic zn ym  —  chce
m y  u s ta lić  p rz ew id y w a n y  p rzy ro s t 
m ło d z ie ży  w ed łu g  środ ow isk  spo
łeczn ych , d z ie ln ic  K ra ju  itp ., zor- 
je n to w a ć  się tą  d ro gą  w  m a te r ja le  
lu dzk im , poszu ku jącym  p ra cy  dziś  
i  w  n a jb liż s z e j k ilk u le tn ie j p rz y 
sz łośc i. N aą tęp n ie , za jm iem y  się 
n iem n ie j don iosłą  k w es tją  s tru k 
tu ry  p ro d u k c ji z  punktu  w ia zen ia  
za tru d n ien ia . J es t to  ba rdzo  w a ż 
n y  pu nk t badań  —  p o zw o li bo
w iem  zo r ie n to w a ć  s ię  w  p ra co 
ch łon ności ró żn ych  zaw od ów , ob 
lic z y ć  w  p rzyb liżen iu , ilu  m łodo
c ian ych  p ra co w n ;Ków m oże w ch lo  
n ą ć  ro c zn ie  każda  ga łą ź  p rzem y
słu, rzem ios ła , ro ln ic tw a , hanalu, 
ch a łu p n ic tw a  itd . D a le j —  chce
m y  s tw ie rd z ić , ja k  r o z w ija  s ię  bez- 
r cb o c ie  tech n o log ic zn e , t. j. p o
w s ta łe  na skutek w y p ie ra n ia  c z ło 
w iek a  p rz e z  m aszyn ę i zas tosow a
n ie  m aszyn  i w yn a la zk ó w  te ch 
n iczn ych , ja k i w p ły w  w y w a r ł k ry 
zys  n a  spadek  za tru d n ien ia  m ło 
d z ie ży  w  w ieku  15 —  24 la t. | 

„C U D Ó W " N IE M A .. .

N a  t le  dan jrch, ja k ie  uzyskam y 
z  ty c h  stu d iów , szukać b ęd z ie 
m y  —  te o re ty c zn ie  n a ra z ie  —  ^ ro 
de ł p o p ra w y  J es t r ze c zą  n iew ą t 
p liw ą , że jednego le k a rs tw a  na 
zwalczenie b ezro b oc ia  m łod zieży  
niema. L e k a rs tw tm  dorywczem, 
d z ia ła ją cem  n a tych m ias tow o , lecz  
na  k ró tk i ok res  czasu i d la  czę 
ści ty lk o  b ezro b o tn e j m łod z ieży , 
są  obozj pracy. In n ych  środków  
za rad czych , d z ia ła ją cy ch  m oże po- 
w o lm e j,  le c z  sk u teczn ie j i p os ia 
da jących  sze rszy  za s ię g  - -  szu
kać tr zeb a  na różn ych  drogach . 
N a  ja k ic h ?  T o  w ła śn ie  chcem y 

zbadać.
N *  t le  zeb ra n ego  m a te r ja łu  

fa k ty c zn ego  (i lo ś ć  m łod z ieży , 
ch łon n ość  p rzem ysłu  i t. p .) s ta 
w ia ć  b ęd z iem y  różn e h ip o te zy  
ró żn e  za ło żen ia  gospodarcze. A 
w ię c  —  ja k i w p ły w  na zm n ie j
szeni©  b ezro b oc ia  m ło d z ie ży  w y- 
w a r ło b y  ew en tu a ln e  p rzep ro w a 
d zen ie  p a rc e la c ji w  P o ls ce , uru 
ch om ien ie  rob ó t pu b liczn ych , u- 
p rzem ys ło w ien ie  Kremów W sch o d 
nich itp . C zy  skutecznem  lek a r
stw em  t y ły b y  np. zm iany w  p o li
ty ce  sp o łeczn e j —  ja k  np. zn iże 
n ie  g ra n ic y  w ieku  em ery ta ln ego?  
G dyby  odestać zw ięk szon y  zastęp  
lu d z i na em ery tu ry , m ożn aby na 
ich  m ie js c e  za tru d n ić  m łod zież . 
Sp róbu jem y o d p ow ied z ieć  na pyta  
p ie , czy  tak ie  zm ian y  i  posu n ię
c ia  spo łeczn e i g osp od arcze  b y ły 
b y  w skazan e i op łaca ln e. R ozw aża  
m y w sze lk ie  m o ż liw o ś c i: zm n ie j
szen ie  lic zb y  g o d z in  p ra cy , szan

ję ć  d ru go rzęd n ych , ja k  n. p. ch a
łu p n ic tw a  itd
C Z Y  T Y L K O  W IN A  K R Y Z Y S U ?

N ie  zap om in a jm y  o jed n em : 
b ezrob oc ie  m ło d z ie ży  m e  je s t  w y 
w o ła n e  ty lk o  i  w y ją c zm e  K ryzy 
sem  gosp od arczym . D u żą  ro lę  od
g ry w a ją  tu tak że  b rak i i w a d y  w  
o rg a n iza c ji s zk o ln ic tw a  zaw odo
w ego , a zw ła szcza  porad n ic tw a  
zaw od ow ego . N a s ze  po rad n ie  za 
w odow e, f i lm y  i w yd a w n ic tw a  
p ro p aga n d ow e  z  te g o  zakresu  u j
m u ją  za ga d n ien ie  pod kątem  
psych o tech n iczn ym  —  n ie  is tn ie 
ją  n a tom iast w yd a w n ic tw a , któ- 
reb y  in fo rm  >waiy, ja k ie  w ym a
gan ia  s ta w ia  dany zaw ód , ja k ie  
są w' n im  w aru n k i p racy , s taw k i 
p łac  itp .

M ło d z ie ż  w ch o d z i w  p rodu kcję  
n iep rzy g o to w a n a  p o d w ó jn ie : n ie 
w ie  dok ładn ie , czem  je s t  dany za 
w ód i n ie  je s t  d os ta teczn ie  p rz y 
go tow an a  zaw odow o . B rak  fa 
ch ow ców  —  m im o rosn ącego  bez
roboc ia , da je  s ię  n iew ą tp liw ie  w e 
znak i. Spadek  za tru d n ien ia  m ło 
d z ie ży  w  p rzem yś le  d rzew n ym , 
m eta low ym  —  to  n ie  skutek k ry 
zysu  —  lecz  skutek braku odpo- 
w iea n o  p rzygo to w a n ych , fa c h o 
w ych  sił, P o w in n o  s ię  zw ró c ić  
szczegó ln ą  u w a gę  na m ło d z ie ż  u- 
zdo ln ion ą  i k ie ro w a ć  ją  do w ła 
śc iw ych  i w yk a zu ją cy ch  n a j
w ięk sze  za p o trzeb o w a n ie  f a 
chów . W  an k ietach , ja k ie  p rz e 
p row ad zan o  na tem at zam iłow ań  
zaw od ow ych  m ło d z ie ży  u w yd a t
n ia  Się w y ra źn ie  p od z ia ł na dw ie  
g ru p y : m łod zieży , k tóra  chce ro 
b ić  cok o lw iek  —  b y le  za rob ić  pa
rę  g ro s zy  —  i m łod z ie ży , kcóra 
zm ierza  w  OKreślonym  k ierunku, 
posiada  ok reś lon e  za w iro w a n ie  i 
am b ic ję  k szta łcen ia  s ię  w  p ew n e j 
ga łęz i.

O  K O L O N IZ A C J Ę  
W E W N Ę T R Z N A

Za m ało u w a g i p ośw ięca  się  te j 
d ru g ie j w ta sn ie  g ru p ie  m łodzieży . 
D ia  p ie rw s ze j g ru p y  —  w ys ta rczą  
ohozy p racy . D la  d ru g ie j —- uzdol 
n ion e j i am b itn e j, spo łeczn ie  b a r 
d z ie j w a r to ś c io w e j p o trzeb a  do 
b rze  zo rga n izow a n ego  szk o ln ic 
tw a  i p o rad n ic tw a  zaw od ow ego , 
k tó reb y  rzu c iło  fa ch o w có w  tam, 
g d z ie  ich  is to tn ie  potrzeba . W y ła 
nia s ię tu bardzo is to tn e  z a g a d 
n ien ie  p la n o w e j gosp od a rk i s iła 
m i lu d zk iem i w  P o lsce , za ga d n ie  
nie k o lo n iza c ji w ew n ę trzn e j

W eźm y  p rzyk ład  z ży c ia . W  Z a 
w ie rc iu  by ła  grupa bezrobotn ych  
b lach arzy , k tó rzy  n ie  m o g li zn a
le źć  za tru d n ien ia . P rzen ie s io n o  
ich do L id y  i tam  w szyscy  o trzy 
m ali p racę  —  L id a  akurat od czu 
w a ła  b rak  fa ch o w có w  z te j d z ie 
dziny. P rz y s to so w a n ie  w ch o d zą 
ce j w  ży c ie  m łod z ieży  do p o trzeb  
reg io n a ln y ch  m oże dać duże w y 
n ik i w  zw a lcza n iu  b rz rcb o c ia  
w śród  m iod oc ian jrch —- i b ezrob o 
c ia  w o gó le . T la n o w e  regu lo w a n ie

dop ływ u  m łodych  s ił w ed ’ ug  u- 
zdo ln ień  osoD istyeh, p o trzeb  g a łę 
zi zaw od ow ych  i p o trzeb  lok a l
nych w  różn ych  d z ie ln icach  k ra ju  
—  n a leży  w ła śn ie  do zadań  po
ra d n ic tw a  zaw od ow ego , k tó re  u 
nas w  tym  sensie n ie  is tn ie je .

O bok zaga d n ien ia  reg io n a ln y ch  
p o trzeb  p rod u k cji k ra jo w e j z 
punktu w id zen ia  za tru d n ien ia  na
leża łob y  m ojem  zdan iem  zbadać 
te ren y  p ro d u k c ji w  P o ls c e  m ew y-

zyska n e ; z z a g ra n ic y  sp row ad za 
my n ie w ą tp liw ie  w ie le  p rzed m io 
tów  zbędnych , k tó re  m ożn aby w y 
tw a rza ć  w  k ra ju  —  tyczy łoby  to 
zw łaszcza  w y ro b ó w  drobnego  
p rzem ysłu  p re c y zy jn e g o  (c zę ś c i 
n iek tó re  m aszyn, ś rodk i ch em icz
ne, op ra w k i do ok u la ró w  itp . ),  
k tó ry  mć g łb y  ro zw in ą ć  s ię w  Kra
ju  i za tru d n ić  szerok ie  rzesze  che 
m ików , m ech an ików  i  drobnych 
rzem ieś ln ików .

42 osoby przed sLriem
w związku z zajściami w Mińsku liaz

W ła d ze  p roku ra torsk ie  p rzys tą 
p iły  ju ż  do sp orząd zen ia  aktu o- 
skarżen ia  w  sp raw ie  za jść  w  M iń- 
sku  M azow ieck im  Jedna gru pa  
od p ow iad ać  będz ie  a d m in is tra c y j
n ie  p rzed  sądem  starośc ińsk im .

Sa to osoby, k tó re  zn a jd u ją  się 
pod za rzu tem  zak łócen ia  spokoju  
pu b liczn ego  i udzia łu  w  za jśc iach . 
P rz ed  Sądem  O k ręgow ym  stan ie

na tom iast 14 osób," oskarżonych  o  
podpa lan ia  dom ów  żydow sk ich  i  
rabow an ia  m ien ia.

Ś ledztw o w  ca łe j sp raw ie  p ro 
w ad z i sędzia  ś ledczy  d la sp ia w  
po lityczn ych  p. M ieczys ław  K le i-  
nert. O gółem  w  zw iązku  z  z a j
ściam i w  M ińsku M azow ieck im  
p oc iągn ię to  do odpow iedzia ln ośc i 

42 usoby.

Fro&f&atida modna
Spec „a la Goebels” szuka posady
S p ra w y  p ro p a ga n d ow e  zaczy - n ie w ą tp liw ie  z p racam i p rzygo - 

na ją  b yć  m odne. W ią ż e  s ię  to w a w czem i w  P rezyd iu m  R a d y
1 M in is tró w  i zapow iedz ian ą  n.omi-

P r z e g l ą d  p r a s y
C Z Y  „ P E R F ID J A ? "

K ry ty k ą  o p in ji i  n ie za leżn e j 
prasy, z ja k ą  spotka ły  s ię  a fe r y  
T w a rd o w sk ie go  i P a ry le w ic zó w , 
z iry to w a n e  są c zo ło w e  p ism a sa
n a cy jn e . C hodzi m ia n o w ic ie  o za
rzu t, że  dotąd  p rzes tęp s tw a  te  
b y ły  u ta jone. T a k ie  s taw ia n ie  
sp ra w y  ok reś la  „ K u r je r  P o ra n 
n y "  jak o  „ p e r f id ję  zaw od ow ych  
m a lk o n ten tó w " i  p y ta :

A skądże .o ogól dowiedział się 
o tych dwóch wypadkach korupcji, 
na które powołują się dzisiaj rzeko,ni 
iimwizytorzy sprawiedliwości? Do- 
viedział się o nich właśnie z komu
nikatów urzędowych, które doniosły 
o tern, ze sprawcy nadużyć znaleźli 
się bądź pod śledztwem sądowem 
bądź odrazu pod kluczem Nikomu 
bowiem bardziej, niż rządowi, nie 
leży na sercu wymiar sprawiedliwo
ści bezstrunny, szyoki i sumienny. I 
nikt żarliwiej, niż szef obecnego r_ą- 

nie troszczy się o to, aby kara,du

bez p oru szen ia  w ie lo le tn ie j m eto
dy  s za fo w a n ia  posadam i, no i ko
rzys ta n ia  z ty ch  posad . S tan ę łaby  
pod p rę g ie rzem  n ie  in d yw id u a l
na spraw a, a le  system .

gdy jest zasiużona, dosięgała win
nych bez względu na to, jakie zajmo
wali stanowisko, jaką mieć mogli w  
świecie pozycję majątkową, urzędo
wą, społeczną lub towarzyską*1.

Pudubnie „G a ze ta  P o ls k a " ,  k tó 
ra  p o lem izu ją c  z  „G oń cem  W a r 
szaw sk im ", n a zyw a  je g o  s tan ow i
sko w  te j sp raw ie  „K om pleksem  
M a c h ia v e lla " ,  a za rzu t „K u r je -  
ra  P o zn a ń sk ie go ", ż e  se jm  zu peł
n ie  s ię  sp raw ą  s ta ros ty  T w a r 
d ow sk iego  n ie  za jm ow a ł, n dzw a ła  
sz tu czn ym :

„A lbow iem , gdy Rząd i Sądy Rzpli
tej rooią swoje, cóż ma do roboty 
parlament?".

N o  oczy^wiście. O becn y  p a r la 
m ent w o gó le  ma „d o  ro b o ty "  b a r
dzo n iew ie le , bo bardzo n ie w ie le  
w y ra ża . M ó g łb y  w p ra w d z ie  spo
w odu  a fe r y  d z ia łd ow sk ie j użyć 
p ow szech n ie  s tosow an e j fo rm u ł
k i.  „c o  rząd  zam ie rza  p rzed s ię 
w z ią ć , aby  podobne u yp ad K i n ie  
p o w ta rza ły  s ię  w  p rz y s z ło ś c i"  i 
m og łob y  tak ie  w ys tą p ien ie  być 
n a w et pożądane dla rządu , d a jąc  
mu ok az ję  do n a szk icow an ia  sw e
go p ro gram u  co do u szan ow an ia  
tak  zab agn ion ych  stosunków  d z i
s ie jszych . P r z e c ie ż  w  sp raw ie  
m yś len ick ie j huknęła  od razu  in 
te rp e la c ja , ch o c ia ż  w  tym  w yp a d 
ku ró w n ie ż  rzą d  „ r o b ił  s w o ja " .  
Ba, a le  w  sp ra w ie  p. T w a rd o w 
sk iego  b y ły  m om en ty  d ra ż liw e . 
W sze lk ie  rzu cen ie  je j  na tło  o g ó l
n ie js z e  n ie  m og ło b y  s ię  odbyć

A  J E D N A K ...

Z resztą , d a jm y  g ło s  san a cy jn e
mu ró w n ie ż  „ I .  K . C .“ , w  k tórym , 
n ie za leżn y  i zaw sze  od w a żn y  w  
sw ych  sądach, Z ygm u n t N o w a 
kow sk i s tw ie rd za , że

„ludzie odetchnęli z ulgą, wioząc, 
że sprawa nie oędzie tuszowana, 
jakby to snadnie Kiedyindziej wyda
rzyć się m ogło".

A  w ięc , is tn ie je  pew na różn ica  
m ięd zy  „d z iś "  i „w c z o r a j "  i gd z ie  
ja k  g d z ie  a le  n a jb a rd z ie j ju ż  n ie  
m ożna na tę  ró żn icę  zam ykać o- 
czu w  po lem ikach  m ięd zy  d z ien 
n ikarzam i, k tó rzy  sam i n a jlep ie j 
w ied zą , o ilu  to  sp raw ach  „n ie  
w o ln o "  b y ło  p isać, bo p o c ią ga ły  
za  sobą m u row an ą  k on fisk a tę . 
T rz eb a  z re sz tą  dodać, że  p ie rw 
szym  d zien n ikarzem , k tó ry  s tw ie r  
a z ił, ze  o k ra k o w sk ie j a fe r z e  m ó
w io n o  ju z  oddaw na, ch oc ia ż  zgó 
r y  żad n e j na to r e a k c ji n ie  było, 
był san a cy jn o  - k on serw a tyw n y  
„C za s " , p ism o don iedaw n a  k ra 
kow sk ie , a  w ię c  stosunki ta m te j
sze bardzo  d ob rze  zn a jące . Zna 
je  tak że  i N ow a k o w sk i, k tó ry  o- 
k re ś la ją c  kom pleks pp. P a ry le w i
czów , jako „casu s  w s tr ę tn y "  i 
doda jąc, że  po je g o  op isan iu  
„ t r z e b a  s ię  b ęd z ie  zd e zyn fek o 
w a ć ", o św ie t la  po k o le i różn e  te 
go  skandalu  s trony.

Ś W IĘ T O  S Z T A N D A R U  .

A  w ięc  n a jp ie rw  „P a n i 
sow a ", jak b y  z  s łyn n e j 
H en n eq u in ‘a. Bo cn oc ia ż

„i tu występował pan prezes, a- 
wansujący z błyskawiczną szybko
ścią, której poszczególne etapy jedy
nie właściwością farsy usprawied'i- 
w ić mogą. Główną jednak rolę grała 
pani prezesowa. Rolę społeczną, do- 
broczyną, oświatową, kulturalną, ja
ką kto chce, ponieważ tej par pre
zesowej wszędzie było pełno. W  każ
dym komitecie, w  Krzyżach wszel
kiej barwy, żłóbkach, ligach, patrona
tach, na każdym balu i na kazdij 
akademji, przy wbijaniu gw oździ do 
sztandarów czy zwożeniu taczek. Za
wsze pieiwsze miejsce. Trzęsła mia
stem... Ot, jeszcze tydzień temu 
święcono pod pomnikiem wieszcza, 
na i vnku, sztandar poważnej, zasłn- 
i  : ___ _______ :: „ „ , o i , a . , „ ^ 1, \Y/

Przed rozprawą apelacyjną
o zajścia w  Przytyku

L U B L IN ,  5.7. Jak  w iadom o , ro z  li k o n fe re n c ję  z adw oka tem  L e w in  
p ra w a  a p e la c y jn a  o za jś c ia  w  sonem  z L u b lin a  w  sp raw ie  fo r  
P rzy tyk u  odbędzie  s ię  p rzed  Są- m a ln ośc i zw ią za n ych  z p rzygo to  
dem A p e la c y jn ym  w  L u b lin ie . O d w an iam i do procesu , 

w o łan ie  od w y ro k u  Sądu Ó kręgo- O brona z ło ży ła  do Sądu A p e la
w ego  w  R adom iu  z ło ż y ł za rów n o  
p rok u ra to r, ja k  i ob ron a  skaza
nych  ch rześc ija n  i żydów

W  zw iązku  z p rocesem  a p e la cy j 
nym  b a w ili w  L u b lin ie  adw okaci 
E t t in g e r  i M a rgu lie s , k tó r zy  odby

Ustawa o mleczarstwie
W sp ó łd z ia ła ją ca  z oddzia łem  a- 

p ro w iza cy jn . K om isa rja tu  R ządu  
kom is ja  k on tro ln a  w y tw ó rn i p rze 
tw o ró w  m leczn ych , m ie js c  sp rze 
daży  m leka  o ra z  pom ieszczeń  do 
h u rto w ego  h an d lu  m lek iem ,
is tn ie ją c a  od  początku  g ru d n ia  
1935 r., w  skład k tó re j w ch o d z ili 
d e lega c i zrzeszeń .a  p rzem ys ło w 
ców  i h u rto w n ik ó w  b ra n ży  m ie  
cza i sk ie j, „ A g r i lu "  o ra z  Izb y  
p rzem ysłow o  - h a n d low e j w  W a r 
szaw ie, u le ga  l ik w id a c ii w obec 
w e jś c ia  w  ż y c ie  w  dn. 6 s ie rp n ia  
r. b. u s taw y  o  m lec za rs tw ie  (D z .

se osadnictwa robotniczego, po- 1  U st. R. P. N r. 35/36)

preze-
fa rs y

n ią  in fo rm a c ję  p od a je  i „R o b o t
n ik " :

„K rążą pogłoski, i i  pani Parylewi- 
czowa byta tylko ogniwem w  łańcu
chu corupcji, który z prowincji pro
wadzi! dc Warszawy i tu obejmował 
niektórych, sromotnie ostanio ze siu- 
żby w  wymiarze sprawiedliwości usu
niętych dygnitarz} ".

N a s tęp u je  k ilk a d z ie s ią t w ie r 
szy  b ia łe j p lam y  po k on fisk ac ie .

K A R J i iR A

In n a  stron a  sp ra w y  —  ró w n ie ż  
jedn a  z tych , k tó re  n a jb a rd z ie j 
w ażą  w  poru szen iu  o p in ji k ra 
kow sk im  skandalem  —  to  za w ro 
tna k a r ie ra  p. P a ry iew u cza :

„Siedmiomilowe buty niosą pro
wincjonalnego sędziego w  zawret- 
rem temuie ku najwyższym godno
ściom. Żaden Ttojanowski czy Bi
niakowski nie osiąga takich rekordów 
w  biegu z plotkami, jakie osiągnął 
ten podsędek z Podkarpacia w  t rgu 
z posadami Dla niego rnema Drzesz- 
kody. Jak najlepszy koń w y śc ig o w y1 
bierze posadę po posadzie. Napoleon 
sądownictwa! 1 podobno w  niedale
kiej' przyszłości miała go oczekiwać 
teka! W  przeciągu kilku lat zdobywa 
godność prezesa sądu apelacyineeo 
stanowisko, na którem przyw j khśmy 
byli (czas zaprzeszły) widzieć ludzi 
wysokiej w iedzy i kryształowego cha
rakteru. Imiona ich wymawiano z naj- 
w ększym  szacunkiem Bo też Katon 
byl to w  Katona!

„Pesymista, patrząc na cała tę hi- 
storję powie, że razem z tem, gaic- 
pującemi awansami skromnego sędzie
go pędzi na leb poczucie sprawiedli
wości, lad, porządek i sens wszelaki . 
Optymista zacznie przypuszczać,_ że 
mąż ten musiał przecież i rmmo 
wszystko przedstawiać lakieś szcze
gólne zalety charakteru i umysłu. Nie
stety, ludzie, którzy rrreli sposobność 
zetknąć sie bliżej z mężem pani pre
zesowej, mówią, że zalet tych jakoś 
nie zdążyli zauważyć. Co więcej, u- 
trzymują, że zalety owo były zgoła 
niepotrzebne. W ystarczyło w  zupełno
ści nazwisko —  żony” .

A T M O S F E R A

n a c ją  na stanow isko podsekreta
rza  stanu do spraw  p ropagan dy  
p. W o jc ie c h a  S tp iczyń sk iego .

W  sobotn im  num erze „K u r je -  
ra  W a rs za w sk ie g o ", na itron ie 
p ie rw s ze j zn a jd u jem y  tak ie  oto 

o g ło s z e n ie :
„S P E C  P R O P A G A N D Y "  

in d yw id u a ln e j w  n a jw yższym  s ty 
lu, p rz y jm ie  stan ow isko  <w ad c>  
p ro p a ga n d ow ego  u  w yb itn ych  
d z ia ła c zy  p o lityczn ych , gospodar
czych , fin an sow ych , o ra r  ludzi 

czynu n a  w ie lk ą  skalę.
P a tiów , k tó rych  in tere su je  m o

ja  o fe r ta , p ro szę  o  taskawe skouiu- 
n iK ow an ie  s ię  ze  m ną w ezw an iem  
pod „ A  la  G oeb e ls " K u r je r , M a r

sza łkow ska  108".
A , no, ja k  m oaa, +« m o d a -  \

B E Z P I E C Z N I E ,  T A N I O ,  
CZYSTO  M O Ż N A  Z A G 
R Z A Ć  P O T R A W Y  N A

cy jn ego  w  L u b lin ie  prośbę o zw o i 
n ien ie  do czasu ro zp ra w y  ty ch  o 
skarżonych , k tó r zy  skazan i zo sta 
li do jed n ego  roku  w ię z ien ia . P ro ś  
ba ta ro zp a trzo n a  zo stan ie  w  n a j
b liżs zym  czasie.

O b roń cy  oskarżon ych  żyd ów  w  
p roces ie  p rzy ty ck im  z ło ż y li za ża 
len ie  n a  środk i zap ob iegaw cze , za 
s tosow an e w zg lęd em  skazanych  
L e jz o r a  F e ld b e rg a , A b ra m a  H a- 
b e rb erga . Icka Bandy, Ł ę g i i inn., 
d om aga jąc  s ię  zw o ln ien ia  ich  z 
w ię z ie n ia  za kau cją , w zg lęd n ie  
pod d ozó r p o lic ji .

Z a ża len ia  te  b y ły  rozpozn aw an e  
p rzez  Sąd A n e la c y jn y  w  L u b lin ie , 
k tó ry  w  sobotę, na pos ied zen iu  go 
spodarczem , o d d a lił je ,  u trzym u 
ją c  a resz t w  m ocy. Od te 1’ decy- 
z j i  n ie  p rz y s łu g u ją  ju ż  dalsze, 
środk i o d w o ław cze .

N a  tem  sam em  pos ied zen iu  roz  
p a trzon e  b y ły  ró w n ie ż  zaża len ia , 
w n ies io n e  p rz e z  ob roń ców  osKarżo 
nych ch rześc ija n . R ó w n ie ż  te  zaża  
le n ia  n ie  zo s ta ły  u w zg lęd n io n e ,

żenej’ organizacji eks-wojskowych. W 
spis;e m itek chrzestnych, figurowała 
(Oez niej się przecież nie inoglo ubyć) 
na trzeciem miejscu osoba, o której 
Komitet zmuszony byl w  samą w.- 
gilję uroczystości rozesłać do gazet 
następujący komunikat: ,,Z powo
dów od nas niezależnych pani X . lie 
weźmie udziału w  święcie sztai da
ru". Jakież są te „pow ody liezale - 
ne?“ . Ano, bardzo proste. M ianowi
cie takie, że ta matka chrzestna zna
lazła się w  więzieniu śleemzem, ,'„ko 
oskarżona o bardzo, bardzo brudne 
sprawy Głównie o kupczenie urzęda
mi sędziowskiemu..

A  w ię c  p ie rw s zy  skandal to 
w a rzysk o  -  spo łeczn y . Bo p rze 
c ie ż  i tu, ja k  w  D z ia łd o w ie , sp ra 
w y  p ry w a tn e  i p u b lic zn e  ściśle, 
s ię  w ią z a ły :
' „N ie  brak obecnie głosów, jakoby 
poważny odsetek zysków szedt na 
cele społeczne i dcbioczynne...*

S P R A W IE D L IW O Ś Ć .. .  5

A  skąd te  „ z y s k i" ?
„Iustitia fundamentum r-.gnorum...

I z tejże właśnie sprawiedliwości ro
bi się czarną giełdę, przetarg na urzę
dy. Mniej zamożnym, jak slychac, 
rozkładano ów haracz na rety. I pani 
prezesowa, na zewnątrz osoba poł o
żna, a z przekonań gorąca anty-mmit- 
ka, posługiwała się pośrednictv.em 
żyuowskiem. Tekże charakterystycz
ni szczegół!... Jak opowiada wieść 
gminna, w  aterę tę wmięszane są po
dobno nietylko płotki, ale i grube i - 
by aż do najgrubszych a sławnie żar
łocznych szczupaków..."

O tóż w  tem  w ła śn ie  le ż y  sedno 
rzeczy , źród ło  p oru szen ia  o p i f r i .  
S p ra w ied liw o ść , g łó w n a  p od s ta 
w a w s ze lk ie j p ań s tw ow o śc i —  i 
„p r z e ta rg  na u rzę d y ", m a ją ce  tę  
sp ra w ied liw o ść  w y m ie rza ć . O sta t

A  w reszc ie , a tm os fe ra  ogó ln a , 
tło  ca łe j sp ra w y :

„Prawdopodobnie kiedyś, po latach 
gdy się tem przedmiot śu ieży, jak fi
ga. ucukruje, jak tytoń uie>y, prawdo
podobnie przyjdz.e jakiś Balzac i la 
przekrój komedji ludzkiej, rozgryw ają
cej się w  odrodzonym kraju. Odtwo
rzy walkę drapieżny.-h instynktów, 
klęuowisko charakterów, kuźnię lur- 
tun, ścieranie się karjer konflikty 
sprzecznych interesów, spiętrzone afe
ry, protekcje nepotyzm, symonję i t. p. 
koiupcję. Ach, cóż za sceny roztoczy 
choćby na tle tak'ej „A d r ji"„

Zresztą, może Ba'zaka zdystansuje 
jakiś Zola. Jakieś nowe, swoiste w y 
niesienie się rodzimych Rougon Mac- 
quart‘ów, jakaś „historją naturalna" 
Jednej rodziny. A. znalazłoby sie u nas 
klika charakterystycznych famMij czy 
dynastyj naiyet, nać ających sie pod 
skalpel liaturalisty...” .

M Y Ś L E N IC E

Powrót
p .  P r e z y d e n t a  R .  P .

P o w ró t  P . P re zy d en ta  R . P . 2 
w y w cza só w  ku racy jn ych  w  K ry u i 
cy  sp od z iew an y  je s t  około 10 b. 
m. P o zo s ta łą  część sw ego  urlopu  
le tn ie g o  spędzi G łow a  P a ń s tw a  w  
re z y d e n c ji w  Spalę.

Kiepura kupuje
D o l i n ę  S z w a j c a r s k ą

S łyn n y  nasz śp iew ak , Jan  K ie* 
pura, p e rtra k tu je  w  sp raw ie  kup
na D o lin y  S zw a jca rsk ie j, w  k tó re j
m a p ow sta ć  w ie lk ie  a te lie r  f i lm o - *  

P ertrak tac ip . sa na u k o ń c ze ł.we.
r.iu

1

A  te ra z  d ru ga  spraw a, w s zy s t
k ich  ró w n ie ż  s iln ie  p o ru sza ją ca : 
M yś len ice . Ł ą c zą  ją  z a feram : ko- 
ru p cy jn em i k ie row n , -ze  p ism a —  
oc zy w iś c ie  w  m yśl zasady  s tra te 
g ic zn e j, że  n a jlep s zą  ob ron a  je s t  
k on tra tak . T o c zą  w ię c  os tre  p o le 
m ik i, g łó w n ie  z „W a rs za w sk im  
D zien n ik iem  N a ro d o w y m ", k tó ry  
sk-olei tak odpow iada :

„Jeśli patrzeć na te rzeczy z punktu 
widzenia prawnego, to  nie może być 
żadnej różnicy zdań — ushowanie 
zmiany istniejącego -'orzadhu prawne
go orzez gwatt jest i bęa ae karygod- 

L<ne. Lecz każdy, ktc zna dzieje świata, 
wie, że trzeba patrzeć na wypadki tak
że z punktu widzenia historycznego...” .

W ypadki myślenickie są reakcją m 
dywidualną na istniejące w Polsce po 
łożenie. Jako taką reakcję staraliśmy 
się je  zrozumieć. I doszliśmy dc wnio
sku’ że musi być w  Polsce w iele nie
normalności, jeśli czfcwie* inteligentny 
mający zapewniony byt i pozycji _w 
kraju, waży się na łak’e rzeczy, na ja
kie się waży! p. Adam Dcboszyński. 
Celem jego —  jak się dziś już okazu
je -  było wstrząśnięcie sumieniem pu
blicznym, by potem nastąpiły przemia
ny w  życiu politycznem i spolecznerr. 
Polski” .

T u  „W a rs z . D z ien n ik  N a ro d o 
w y "  p rzyp om in a  p od łoże  psycho lo  
g ic z r e  w yp ad ków  z roku 1926, a je  
ś li o skalę  lok a ln ą  chodzi —  lis to 
pad 19 23 w K ra k o w ie .

r m

1

Specjalna misja
a d w .  B e r e n s o n a

‘ W c zo ra j w y je ch a ł z W arszaw y  
do S tan ów  Z jed n oczon ych  adw. 
Leon  B erenson , ob roń ca  g ru p y  ż y 
dów  oskarżon ych  w  os ta tn im  p ro 
ces ie  p rzy ty ck im  A d w . B erenson  
udał aię n a jp ie rw  do P a ry ża , a 
stąd p rzez  H a v re  w y je d z ie  oki 
tem  „N o rm a n d ie "  do N o w e g o  J< 
ku.

K rą ż y  w e rs ja , że  ad w oka t B. 
w y s ła n y  je s t  ze sp ec ja ’ ną m is ją  
do żyd ów  am erykańsk ich .

Su; owa kary
zs p r z e w ó z  

m u t e r i & ł ó w  w y b u c h o w y c h

D y re k c je  k o le jo w e  rozm ieśc iły  
w  p rzed z ia ła ch  w szy s tk ich  w ago 
nów  osobow ych  tab lice  o s trz e g a w 
cze w  sp raw ie  zakazu p rzew ozu  
na F K P . m a te r ja łó w  w ybucho 
w ych , ła tw ozap a ln ych , lub  ż rą 
cych . Za n aru szen ie  te g o  zakazu 
g ro z i k a ra  a resztu  a o 3-ch m ie
sięcy i g r z y w n y  dn 3.000 zł.

Zarejestrow ano
3  d o r o ż k i  p a r o k o n n e

C h araa te rys tyczn y  p rz y c zy n ę ! 
do a k c ji m o to ry za cy jn e j. s ta n ow ! 
fa k t  w zros tu  lic zb y  poj’ a zćo w  kon
nych  w  W a rs za w ie . O sta tn io  za 
re je s tro w a n o  w  s to licy  3 dorożk i 
parokonne. D orożk i dw ukonne od  
k ilku  la t  n ie  b y ty  w id z ia n e  na u- 
lic a ch  W a rs za w y .
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D ziś  św . Ł u c ji 

Ju rto  św. C y ry la

jĘ A m %
T E A T R  N A R O D O W Y : Dziś i ju 

tro „G łupi Jakób" Ritnera. W  pró
bach „W ie lka  m iłość" Molnara.

T E A T R  P O L S K I: Dziś i dni na
stępnych „T essa " w  prem jerowei ob
sadzie. W  próbach „Z  miłości niecko 
s ateczmc’’ .

T F A T R  N O W Y : Nieczynny.
TE A TR  M A Ł Y . Nieczynny.
T E A T R  L E T N I:  Dziś i jutro „P o 

dwójna Duchaherja" w reżyserji W ar 
neckiego z Dymszą, Orwidem, Bro- 
chwiczówną i Grossówną w  rolach 
głównych.

T E A T R  K A M E R A LN Y : Nieczynny.
T E A T R  M A L IC K IE J : Dziś i ju 

tro Shaw‘a „P ro fes ja  pani W arren " 
Dziś o 4 popol. „Tra fika" z Malicką.

W IE L K A  O P E R E T K A  (K aro .va 
18 ): Dziś i jutro „G e jsza " pocz. 8.15 
wieczór.

CYRU LIK  W A R S Z A W S K I: Dziś i 
codziennie rew ja p. t. „Frontem do ra
dości”  z Ordonką, Symem. Kruków 
skim i  Lawińskim na czele (7.30 i 
9.45).

M i  o d  z i  i Ł ą
Imponujący zlot M łodzieży

naprzód!
Katolickiej w  W arszaw ie

U w a żn a  ob se rw a c ja  m łodego  
ruchu k a to lick iego , g ru p u ją ce g o  
s ię  w  ram ach  A k c j i  K a to lic k ie j,  
bądź te ż  poza  n ią , w sk azu j e n ie 
zb ic ie  p rze łom  n ie zm ie rn ie  d on io 
s łe j w a g i. J e że li d a w n ie j p ra ca  
u gru pow ań  k a to lick ich  kon cen 
tro w a ła  w szy s tk ie  w y s iłk i n iem al 
w y łą c zn ie  w  k ierunku  p ra cy  nad 
ch a rak te rem  jed n os tk i, n a leżące j 
do ja k ie g o ś  s tow a rzys zen ia  r e l i 
g ijn e g o , je ś l i  b y ła  to ty lko p raca  
nad p og łęb ien iem  r e lig ijn o ś c i 
w o gó le  —  d ziś  ju ż  w id a ć  p ew ien  
zw ro t, k tó ry  św ie ck ie  spo ieezeń  
s tw o  r e l ig i jn e  p ow ita  z n iew ą t
p liw ą  radością .

D z iś  bow iem  o rg a n iza c je , o 
k tó rych  m ow a, zw o ln a  p rzes ta ją  
s ię  o g ra n ic za ć  do p racy  nad so
b ą : dążą one do tego, aby stać się 
in s ta n c ją  m ora ln ą  z d z ia łan iem  
ró w n ie ż  zew n ętrzn em . Id ą  na
p rzód . Zw arty  m fro n tem  s ta ją  
p rzec iw  temu, co dziś  nie. ^jest r e 
l ig i jn e ,  n ie je s t  e tyczn e  —  zaczy 
n a ją  tw o rzyć  p re s ję  na op in ję  
p u b liczn ą , a trzeb a  p rzyzn ać , że 
zd ob yw a ją  sobie coraz w iększe 
w p ływ y .

B A R W N Y  ZLO T...
P is zem y  to w szys tko  na m arg i

nesie zlotu K . S. M . a rcn id je ce z ji

Instoiktja dia piechurów
Jak się należy zachowywać na ulicy?

W ład ze  a d m in is tra cy jn e  w y d a ły  
s ze re g  za rząd zeń  celem  u p orząd 
k o w a n a  ruchu na d roga ch  i u li
cach. Z a rząd zen ia  te sp ro w a d za ją  
s.ę do n a stęp u ją cych  p u n k tów :

1 ) k a żd y  zn a jd u ją c y  s ię  na d ro 
dze i u lic y  p ow in ien  s ię tak  za 
ch o w yw ać  aby  z je g o  pow odu nie 
n a stąp iło  za tam ow an ie  ruchu ko
ło w eg o  lub p ieszego . 2 ) s tan ie  na 
je zd n i o ra z  ch odzen ie  w zd łu ż  
je zd n i je s t  su row o w zb ron ion e. 8 )

Zmianv 
wśród duchowieństwa

a r t h i d j e c e z ; ]  w a r s z a w s k i e j
Mianowani: Ks. Ludwik Stępow-

ski, adm. par. Kolegjaty w  Łowiczu,

w szy scy  zn a jd u ją cy  s .ę  na d ro 
gach  i u licach  w in n i się stosow ać 
do w sze lk ich  za rząd zeń  o rga n ó w  
w ła d zy  tu d z ie ż  do w szys tk ich  zn a
ków  sta łych  i n ap isów  re g u lu ją 
cych  ruch  u liczn y. 4 ) ruch na d ro 
gach  i u licach  odbyw a się w y łą c z 
n e  p ra w ą  stroną. 5 ) P ie rw s ze ń 
s tw o d ro g i p os iad a ją  p o lic ja , 
s tra ż  pożarn a, p ogo to w ie  ratuńk.,' 
o d d z ia ły  w o jsk , o rszak i p og rzeb o 
we, g ru p y  d ziec i i m łod z ieży . 61 
K a żd y  w ó z  zn a jd u ją cy  s ię  w ie c zo 
rem  i w  nocy na drodze pu oh czn e j 
m usi być z nastan iem  ciem n ości 
o św ie tlo n y . 7 ) Zab ran ia  s ię w o ź 
n icom  spać podczas ja zd y  na w o 
z ie, lub p o zo s taw iać  po jazdy  bez 
dozoru . 8 ) N ie  w o ln o  nikomu za
je żd ża ć  d ro g i. W y p rzed za ć  jadą- 

prałatem - prepozytem Kapituły K o - i cego  n a leży  z lewc-j s trony. 9 ) 
legiaty Łowickiej. Ks Aleksander W zb ron ion e  je s t  w yp rzed za n ie  na
Kubyiiński, dziekan i adm. par. w  
Radzyminie, prałatem - dziekanem 
Kapituły Kolegjaty Łowickiej. Ks. 
Jan Niemira, rektor kościoła PP . A  i- 
zytek w  Warszawie, prałatem - archi
diakonem Kapituły Koleg jaty  Low .c- 
kiej, Ks. Jan Oarwoliński, adm par. 
Powsin, kanonikiem kapituły Kole
gjaty Łow ickiej. Ks. Jan Bogusz, 
prefekt szkół w  Warszawie, admin. 
par. K ozłów  Szlachecki.

Przeniesieni; Ks. Walenty Zasada, 
admin. par. K ozłów  Szlachecki, na 
admir. par. Mi.anówek.

Zwolnieni: Ks. Prałat Pioskiewicz 
ze stanowiska kościoła P P  Kanoni- 
czek w  Warszawie. Ks. Jan W iecht.o 
ze stanowiska admin. par. M ilanó
wek.

I Zmarli: Dn. 8 czerwca 1936 f  Ks. 
•.madeusz Ponz‘y Martinez, h. s/.ani- 
bełan J. Sw., prefekt szkół w War- 
zawie. Dnia 13 czerwca r. b. ks. Wa- 
enty Szufladowicz. R. in. p.

Odznaczeni przywilejem  noszenia 
okiety i mantoletu: Ks. Marcel Kos

sakowski, dziekan i adm. p. Żyrar
dów. rU  Jan Trompeieler, emeryt, 
prefekt szkół. Ks. Sergjusz At. N ow a
kowski, emeryt. l<s. Edward Detkens, 
rektor kościoła św. Anny Ks. \dani 
Duda -  Dziewic. , adm. par Warka. 
Ks Kazim ierz Grądzki, kapela7 w 
Otwocku. Ks. Leo.. Jackowski, ad m- 
nistrator parafji Wołomin. Ks. Ludwik

(Liski, adm. par. Otwock. Ks. Bcle- 
|w Btajczewski, adm. par 
ów Ks Feliks' Katdszpw sk, 
ar. Krośniewice. Ks. Marjaa 

lewski,
szkól Ks. W iktor Kos 
szkól.

sk rzy żow an ia ch  u lic , m ostach  luo 
zn acznych  spadkach o ra z  przed  
przys tan kam i tram w a jow em i. 10) 
O zam ia rze  za trzym a n ia  s ię  lub 
zw o ln ien ia  ja zd y  n a leży  zaw czasu  
u p rzed z ić  ja d ą cego  za sobą zapo- 
rnocą p od n ies ien ia  ręk i.

w a rs za w sk ie j. Z lo t  ten  ju ż  w  so
botę zg ro m a d z ił tr z y  ty s ią ce  d ru 
hen, dziś  p rzyb ęd z ie  ponad tr z y  
ty s ią ce  aruhów , a w śród  n ich  są 
n a w et syn ow ie  p rześ ladow an ych  
p rz e z  M oska li u n itów  p od la 
sk ich .

W a rs za w a  za ro iła  s ię  d ru hna
m i w  barw nych  s tro ja ch  ludo
w ych , w  m yśl bow iem  p o lecen ia  
w ła d z  o rga n iza cy jn y ch , d ru nny 
u b ra ły  s ię  „w e  w ła sn e ".

N a  p ie rw szem  i d ru g iem  p ię 
trze  Dom u K a to lic k ie g o  u rząd zo
no w ys ta w ę  p rac  św ie t lic o w y ch  
druhen a rc h id je c e z ji w a rs za w 
sk ie j : dwa stoiska sp rzedaży . 
W a rs za w a , P ia seczn o , ■ N o w y  
D w ór, N ow e M ias to , ^Ł ow icz , de
k a n a ty : S k ie rn iew ice , R adzym in , 
B ia ła , R aw a, M szczon ów , M ińsk, 
Ku tn o, Ż ych lin , S och aczew , J a 
dów , G rodzisk , Grójec-, G oszczyn , 
G óra K a lw a r ja , W ło ch y  —  w sp ó ł
zaw odn iczą  ze sobą z m n ie jszem  
lub w iększem  pow odzen iem . H a f 
ty  ludow e, d rob iazg i rzeźb ione, 
m alow ane, p re c y zy jn ie  nabijane 
gw oźd z ik am i, la u fry ,  serw ety7, 
obrusy, o rn a ty , h a fty  ścienne, 
w szystko  to  n ie zm ie rn ie  p ra co w i
te, b a je c zn ie  k o lo row e  i poprostu  
m ó w ią c : ś lic zn e , za ję ło  c z te ry  o- 
g rom n e sa le  Dom u K a to lick ieg o .

N iek tó ry c h  rz e c z y  n :esposćb 
n ie  w ym ien ić . I  tak  np. Iren a  
T o n će rsk a  z N o w eg o  D w oru  
w śród  sze regu  h a ftow a n ych  d ro

b ia zg ó w  p rz yw io z ła  naszy jn ik ... 
z pestek  od ogórk ów . M a r ja  
B ren d ów n a  z W a rs za w y  tr z y  im 
p on u jące  h a ft y ;  s tu la , C hrystus 
i p rześ lic zn y  p e jza ż  w yk on an y  
n ie zm ie rn ie  p re c y zy jn ie  w  do
skon a łych  ko lo rach . Z Ł o w ic z a  
t. zw . pająk , w yk on a n y  z  b ibu 
łek... na k łosach  ży tn ich  D ek a 
n a t ży ch liń sk i ś lic zn e  kom p lety  
sto łow e. M ożn aby  w y lic z a ć  w  
n ieskończoność te b a je c zn ie  k o lo 
row e  d rob ia zg i, g a yb y  n ie  brak 
m ie jsca .

W  każdym  ra z ie  w ys ta w a  w a r 
ta  je s t  ob e jrzen ia , bo choć  w  
w ie lu  w ypadkach  w id n ie ją  tu 
zw yk łe  p rym ityw y , w  og rem n e j 
w ięk szośc i są tu. jed n a k  rzeczy  
p e łn e  s ty lu  i du b rtgo  smaKU.

O R G A N IZ A C JA  Z L O T U
O rga n iza c ja  z lo tu  p rz ep ro w a 

dzon a  zosta ła  le p ie j n iż  dobrze. 
N a  w szys tk ich  dw orcach  u rzędu 
ją  d ru h ow ie  i d ru h n y  w  o p a 
skach, sk ie row u ją  w e  w ła ś c iw e  
m ie js ca  p rzyb yw a ją cy ch , w sk a 
zu ją  d ro gę  itd . A c zk o lw iek  orga  
n iz a c je  m a ją  na celu  duszę, n ie 
zapom n iano i o żo łą dk u : u czes t
n icy  z lo tu  o trzym u ją  bony, za 
k tó rem i śn iadan ia  i k o la c je  do
s ta ją  w  Dom u K a to lick im , a o- 
b iad  w  kuchni ak ad em ick ie j na 
K o s zy k o w e j. N ie  są w ię c  zdan i 
na łup zak ładów  ga s tro n o m ic z 
nych.

Prem je m iejskie
Za gumowe obręcze wozów

W y d z ia ł p rzem ys ło w y  Zarządu 
M ie jsk ie g o  z a re je s tro w a ł do dn ia  
1 go b. m. 190 w ozów , w  k tó rych  
że la zn e  ob ręcze  u kó ł zm ienione 
na gum ow e. Zm ian y  te j dokonano 
na p la tfo rm a ch  o raz  fu rgo n a ch  
g ło w n ie  p iekarsk ich

O gu m ien ie  kół w  w ozach  c gża- 
row ych  w  p ie rw szym  roku p rze 
p ro w ad zo n e j zm ian y  ca łk ow ic ie  
zw a ln ia  w ła ś c ic ie la  wozu  od po
datku d ro go w ego , w  następn ych  
zaś la ta ch  s taw ka tego  podatku 
n iższa b ęd z ie  o 50 proc.

Ze w zg lęd u  nato, iż  w óz  c ię ża 
row y  o kołach  gu m ow ych  w y b it 

nie zm n ie js za  zu życ ie  b raków , sa 
m ych  w o zów  i kon i, w ład ze  adm i 
r is t r a c y jn e  z e zw a la ją  im  na szyb 
szą ja zd ę  (k łu s em ), g d y  w o zy  o o- 
b rę tza ch  że la zn ych  m ogą  się  posu 
w ać w y łą c zn ie  stępa, S p raw a  zaś 
s zybszego  obrotu  w ozem  c ię ża ro 
w ym  m a pow ażne zn aczen ie  za 
rów n o  d la  m teresu  p rz ed s ięb io rcy  
p rzew ozo w ego , ja k  i d la  o gó ln ego  
o ż yw ie n ia  obrotu  to w a row ego .

W ła ś c ic ie le  w o zów  zm od ern izo 
w an ych  będą m ie li p ie rw s zeń 
s tw o p rzy  w yk on yw an iu  robót 
m ie jsk ich

% A  7) ? O
Poniedziałek, dnia 6 lipca

Pin?;* 16 .M  !Mu
sp&żywd \V a rs za //a  dzienuta

Obecne u pa ły  zw ię k s zy ły  b a r
dzo zn aczn ie  sp ożyc ie  lodu  w  sto 
licy , d la tego  te ż  konsum enci tego

Z  miasta

Praż
an tu. 

Wasi-

PODCIEN1A 
NA UL D AN IŁO W łC ZuW SKIEJ
Ukończono już remont frontu pałacu 

Blanka na pl. Teatralnym. Obecnie od
bywa sie remont wewnątrz pałacu. 
Po., eważ ni. Dan iowiczowska jest b 
v ąska. przeto w  części pałacu od iej 
ilicy zrobiono podcienia, podobnie, jak 
w gmachu funduszu kwaterunku w o j
skowego na Kiak Przedni. Dzięki te
ntu, jezdnia będzie nieco poszerzona.

APEL TO W  OPIEKI 
Ziednoczen e Tow. Opieki Nad 

Zwierzętami apeluje za naszem pośred
nictwem do swych członków oraz do 
wszystkich miłośników zwerząt. aby 
bezwzględnie zastosowali się Uo za
rządzeń władz adm iństracyjnych w  
spraw ie prowadzenia psów itf kagań
cach i na smyczy w  celu uchroń enia 
swych faworytów od męczarni kwa 
rantanny w Z O. M., w zględne od 
uśmiercenia.

CHOROBY ZAKAŹNE  
W  okresie tygodniowym >d 21 do 

odnoiowano w  W arszawie  27 czerw ca
'"sęd z ia  Sadu Arcyb. i prefekt 29 przypadków daru brzusznego i 3 
Ks \v ktor Kostkow ski, prefekt I zamiejscowe oraz 1 pn.yp„dek duru

•plam istego (p rzy  ul. Gę: ie j). co sta-
■ a n m H m H B M B H H

nowi tyleż co w poprzednim tygod
niu, I — Juru rzekomego, którego w 
ub. tygodniu nie odnotowano wcale, 
68 —  szkn.latyny i 6 zamiejscowych 
(o  17 więce ), 20 —  dyfterytu i 2 , a- 
m ejseo’*-e (o  2 w .ęcej), 17 odry (o
3 mniej), 32 --  kokluszu (o  30 mniej),
4 —  jaglicy i 1 miejscowy (o  2 v,ię- 
c e j), 20 —  róży i 2 "ani eiscowe (o  3

TO W . OSIEDLI ROBOTNICZYCH 
zawiadamia, że osoby, które zgłosi

ły podania o przydzi; ■ mieszkań, du 
których T  O. R. zwrócił się o nade- 
stańe uzupełnień na specjalnym for
mularzu, jak również i inne osoby re- 
ilektujące na mieszkanie na Osiedlu na 
Kole mogą nadsyłać zgłoszenia (poda
nia) o przydział mieszkań do dnia 10 
Ipca  b. r.

G A ZO W N IA  MIEJSKA 
podaje dn wiadomości, iż. w roku 

bieżącym dla wygody ludności nka- 
senci będą odwiedzać mieszkania i w y 
stawiać rachunki bez lipcowej przer
wy urlopowej, jak to m ało miejsce 
w latach ubiegłych.

D yekc ja  Gazowni przypomina jed 
nocześrie prośbę, dotyczącą zawiada
miania G-.zowrń o wyjeżdzie na urlop 
z podaniem daty powrotu.

Wypadki i kiad<z'zit
Napad na artystkę. Na rogu ul. Trę- 

buckiei i Krak. Rrzećm. na powracu- 
iaca do domu artystkę, 27-letnią Alę 
Witkowską. (11 Listopada 46) napam 
jakiś mężczyzna i zranił ostrem narzę
dziem wr czoło.

Napad na /.yda Przed domem Hoża 
2. dwóch nieznanych sprawców oaPa' 
dło i pociło tępeni narzędziem IWK-t- 
niego Moszka W ęgrowskiego, (okies- 
irew .ee ).

Postrzelenie żyda. Do pogotow ia 
zgłosił się wczoraj 25-iemi He*’sz 
Gliksberg, zegarmistrz (Podw ale 18) 
u którego lekarz stwierdził rany po- 
strzałowe z floweru lewego ramienia 
i klatki piersiowej.

Bomba w  piwnicy Do piwnic /■ y 
Uowskich przy ul. P. O W w KAliszd 
nieznani sprawcy rzucili bombę. Bom
ba nie wyrządziła żadnei szkody. .

W yrodna maiku p rzy  ul. Nowowi- 
niarskiej 12, Chana Sharowna (Św ię- 
lojerska 3o) podrzuciła dziecko pici 
męskiej. W yrodną m«tke_ aresztowano.

Staruszka pod pociągiem Na ul. 
Belwederskiej, pociąg kolejki w.lanow"- 
sikej pOirącd idącą przy torze 70-let-

n.ą Józefe Lacho wą, (w ieś Porębki), 
która doznała złamania 4ew-e] ręki i 
ogólnych potłuczeń.

pokąsani przez osy. Przy ul Belwe 
derskie. 8 tostał pokąsany przez psa 
Tadeusz Borowsk., syn robotnika.

Na Zdobyczy Robotniczej został pn- 
kąsany przez psa Henryk Zaborowski 
z W aw zyszew a

Gajowy postrzeli! gajowego, pod 
czas spr/.eczki m iędzy gajowym i. A n 
tonim Domańskim a Stanisławem, 
świadkiem z majątku Krubki (pow. 
M nsko Mazowiecki). Domański po
strzelił z rewolweru Św.adka, raniąc 
g o ” ciężko w  głowę. Domanskiego 
aresztowano.

MEBLE 100 ZL
sypialnia, stołowy, gabinet skrom
niejszy 50. Now y-Św iat 30, i  £ Pie- 
raekieg*

produ k tu  w in n i ze  w zg lęd u  na sw7e 
zd ro w ie  baczn ą  zw racać  u w agę, a- 
b y  lód  u żyw an y  d la  ce lów  spożyw  
czych  p och od z ił z w y tw ó rn i sztucz 
ltcgo lodu. P a m ię ta ć  bow iem  n a
leży , iż  lód  n a tu ra ln y  pochodzi 
w p ros t z W is ły , s ta w ó w  lub g lin ia  
nek i p rzep e łn io n y  je s t  za razkam i 
n a jro zm a its zych  n ieb ezp ieczn ych  
chorób. A b y  od różn ić  lód  sztu cz
ny od n a tu ra ln ego , ten  p ie rw szy  
b a rw ion y  je s t  na k o lo r  ja sn o  r ó 
ż o w }.  M ie jsk a  W y tw ó rn ia  Lodu  
S ztu czn ego  w  H a la ch  M iro w sk ich  
w y tw a r za  obecn ie  16.090 kg . lodu 

d zien n ie .

P ro d u k c ja  ta  je s t  ca łk ow ic ie  
konsum ow ana, a d z ięk i obn iżen iu  
ceny sp rzed ażn e j, n a b jc ie  lodu 
sztu czn ego  je s t  d z iś  dostępne n ie 
ty lko  d la  h u rto w n ik ó w , ale r ó w 
n ież i d la  n a js ze rs zy ch  kó ł spo
żyw ców  w  s to lic y . N a d m ien ić  na 
leży , iż  M ie jsk a  W y tw ó rn ia  Lodu  
S ztu czn ego  w  H a la ch  M iro w sk ich  
sku teczn ie  in te rw e n ju je  na ry n 
ku. n ie  dop u szcza ją c  do n a dm ier
nego śru bow an ia  cen te g o  produk 
tu, tak  k on ieczn ego  s zc zegó ln ie  w  
ok res ie  upa łów .

OD WYDAWNICTWA

6.30 „K  edy ranne..." 6.33 Gimna
styka. 6.5U Muzyka (p ł.) 7 20 Dzień, 
por. 7.30 Program  na dzisiaj 7.40 
Muzyka (p ł,)

11.57 Sygnał połudn. w  wyk. zespo
łu P. Rynasa. 12.55 „Skrzynka rol
nicza" —  inż. W . Tarkowski. 13.05 
Dzień, południowy.

15.30 Wiad. gosp. 15.45 „Konkurs 
śpiewaków leśnych" —  opow. J. Gil- 
lowej dla dzieci. 16.00 Koncert po
pularny w  wyk. Ork. Filharm onji 
Wąnaz. pod dyr. J. Ozimińskiego z 
Ciechocinka (p rzez Toruń) 16.45 
„Żywienie zbiorowe w  lecie" —  pog. 
—  w ygł. dr. Aleks. Szczygieł
17.00 Rec’tai skrzypcowy G. Bacewi- 
czówny. 17.30 Piosenki w  wyk. Ze-

W w xypaeex .
I ^ La A Jk ^

ód

Ustanowiony w dn. 8  kwietnia 
1935 r. nad naszem w ydaw nic
twem sekwestr sądowy zakończy] 
się.

Decyzja Sądu Okręgowego z dn 
13  maja 1936  r., znosząca se
kwestr, została w dniu 2 2  czerw
ca zatwierdzona przez Sąd Ape
lacyjny. Praw ow ite władze spół
ki objęły zarząd w ydaw nictw a.

Powiadam iam y również, że z 
uniem 24 czerw ca przestał 
współpracować i kierować redak 
£ją  naszego pisma p. Jerzy Zdzie 
"howski, powołany na to stanowi 
sko przez p. Sekwestratora Sądo

wego.
P rzystęp ując poronnie do pra 

cy po tak długiej przerwie i w 
warunkach tak bardzo przez ok
res trw ania sekw estru zmienio
nych __ zanewni imy Czytelni
ków, że dołożymy wszelkich sta 
rań, aby pismo podnieść, ulep
szyć i ożywić.

W ierni dawnym , dobrym trądy  
cjom naszego pisma, dbać bedzie 
my o jego wszechstronność in
form acyjną, narodowy charakter 
oraz pełną niezależność w służ
bie Narodu i Państw a.

Z A R Z Ą D

■•.■7 • : : gY M R ^ A ^ S K j i !
Tow fA i
U K F Z P I E C Z e r !  S . A
TśjA' ' “ '* 'k »  • “ ' ‘ -.•Sjpff

W4RSTAWA.JASrNA4-.TE;,. 5 5 6 .6 0

społu' „T e  4“ . 17 50 „U rlop  , polo* 
wanie" —  pogad. —  w ygł. Wł. Za- 
Diełło. 18.00 Konc. reki. 18.50 Pogad. 
aktualna. 19.0C Aud. żołnierska p t. 
„żo łn ierz żołnierzowi zawsze ser
cem odpowie” —  napisał St. Gstrzyo- 
ki. 19.30 Lissie von Rosen odśpiewa 
piosenki hiszpańskie, francuskie i 
szwedzkie. 20.00 Legenda o „Sona 
cie księżycow ej" —  Bethovena —  re
portaż muzyczny J Dąbrowskiego.
20.30 „ Torpedą do Augustowa" —  
fe ’ j. —  w ygł. K. Muszałówna. 20 45 
Dzień. w iec*. 20.55 Pog. aktualn . 
zl.00 Muzyka operetkowa w  wyk 
M ałej Orkiestry P. R., N . Grudziń
skiej i W . Łuczyńskiego (śp iew .). 
22.00 Wiad. sport. 22.15 Muzyka ta 
neczna z kawiarni „Europa" w  Cie
chocinku (przez Toruń). 23.00 M uzy
ka tan. (p b ).

Wtorek, dnia 7. VII.
6 30 „Kieó; ranne'” ’... 6.30 Gimna* 

stylm. ó.3o Muzyka. 7.20 Dzień. por.
7.30 Progr. na dzisiaj. ” .40 Muzyka.

11.57 Syunał czasu i hejnał z Kra
kowa. 12.03 Konc. połudn. w  wyk. 
Małej Ork. P. R. 12.55 „P-zygOiujm y 
się do żniw” —  pogad. F. Starzyńskie
go. 13 05 Dzień, poiudn.

1.5 30 Wiad. gosp 15 45 „Skrzynka 
P. K. O.” 16.00 Pieśni i piosenki.
16.45 „Hetman Żółkiewski w  M o
skwie" —  odczyt — wygł. a . Śliwiński. 
17 00 I one. w  wyk Ork. Sym f. pod 
dyr. W . Buchwalda 1 Ogri du Zoolo
gicznego w  Poznaniu (z  Poznania). 
17.50 „Lubczyk —  prawda i legenda” 
—  pogad — wygi. dr. J. KoiOdHej- 
czyk 18.00 „Dunajem. Bugajem, Ka- 
pjiennomi schodkami" —  pogad. J. 
Grabowskiego dla dz.cCi st 18 10 .Ży
cie kult art stolicy” . 18.15 Kon 
reki. 18.50 Pogad. aktualns,. 19,00 
Konc. rozrywkowy. W yk.: Zw iększo
na Ork. pod dyr T. Seredyńskiego, 
Lo . e Short —  piosenki, oraz auet ;or- 
tepianowy: I. Lipczyńska i M Alten- 
berg (ze  Lw ow a). 20.00 „Duch W o je 
w ody” — opera komiczna w  3-ch ak
tach L. Grossma-a W  przerwie i-ej 
Dzień, wiecz. i W iad sport, ogólne. 
W przerwie II ej: „W ars: tat puv itścio 
pisarza historycznego” —  szkic lit. B 
Karpackiego. 23.00 Muzyka tar —  
transm z dancingu ,,Cafć - Club”  w  
Warszawie.

j (  u
A T LA N T IC : £ona dween m ężów”
AMOR: „Tan ?c miłości”  1 „Ma 

damę butterflv“ .
ACRON. „W yspa skarbów". „C zci

ciele prerji“ .
«.DRI4 „Na zgliszczacd szczęścia"
AS, „Księżniczka przez 30 dni" i 

„N ow i ludzie".
A P O LLO : „Senorita w  masce" i 

„Samochód Nr.
A N T IN E A : „Czterech dżentelma-

nów”
B A Ł T Y K : „Nocne Motyle".
BIS: „Hrabia z Monte Christo".
COLOSSEUM  (D u że ): „M anewry

m iłosne" i „Sen nocy letn ie j".
C O LO SSEUM  (M a te ): „Pogrom cy 

Indian".
C A P ITO L „Mały Marynarz” .
CASłNO : ..Casino de 1’ aris” .
CORSO: „Ewa”  i rewja.
C Z A R Y : „lu-ciu  z Paw iaka" i „T a  

jemnica czarnego lądu".
E L IT E : „N ie  miała baba kłopotu" 

L ,„P rzygody rekruta".
FAM Ą : „Doktór X".
E U R O P  O  Mam 19 lat”
FILHARMONJA ,Kwiat Hawai” .
F LO R ID A : „Przyjaźń w  obliczu

śmierci" i „N asi rezei w iści".
F O R U M : „Zamarli w  kasynie" i 

„Człow iek, który rozbił bank".
HELIOS: „Pieśń nory”  i „Antek

Policmajsiei
H u L L Y W O O D ' „Baron Cygański”
K O M E T A : „Z  pamiętnika detek

tyw ów ".
MAJECTIC: „Takie są dziewczęta”
M A S K A : „Skandale nuljonerów".

„A . L. 14 zatonę*a“ .
M IEJSKIE: „Sekrety Marynarki

W ojencj".
M ARS: vCzarne róże”  i Pieśń pta

ków ”
M ETRO : „Marzenia miłosne” i rewja

MEWA : „Walczę o życie", „Kobie, 
ta Orchidea".

M IN E R W A : „Sza leńcy" (z  życ’'a 
legj. Polskich). „M ałibo".

MUCHA: „Oskarżam cię, matko”  i 
, Wystawiamy rewję”.

NOWA TOM BOLA; „Don Juan" i 
„8  godzin D-rs Morgana".

OKO PRASKIE: „Beeby Sharp- i 
„Jaśnie Pan Szofer".

PA_N: „Whisky i dolary ' i „Afla 
w krainie czarów".

K IN O  P AR. Ś-GO A N D R ZE JA : 
„N ie  miała baba kłopotu" 1 dodatk..

POPULARNY: „Tajemnica Dra
Chandiera" i rewja.

P FT lT  TRIANON: „Chińskie mo
rza" i „Soelnione sny".

PRAGAl: „W  poszukiwaniu mRo
ści" i „Tajemnica czarnego poko".

R A J. „Nie miała baba kłopotu" ! 
„N iedzi-ln e braw erje"

R E N A : „Człow iek o stu maskach" 
i „ś luby ułańskie".

R1ALTO: „Pokój Nr. 309".
ROXY: „Dawid Copperfield" i ak

tualności.
ROMA: „Pepi".
SFINKS: „Irela" i rewja.
SOKÓŁ: „Szkarłatny kwiat” i „Ro 

binson i Piętaszek” .
S O R R E N T O : „Człowiek, który 

sprzedał gło w ę" i .,w o n d :i B ar".
S T Y L O W Y : „W ielki p lan ".
ŚW IATOW ID: „Pokusa".
ŚW IAT: Noc weselna”  i „Burza

nad Andami”.
TON: „General Sutter".
UCIECHA: „Wacuś".
U N JA : „Za  chwilę szczęścia" i

„P rzyb łęda".
AARIETE (Gmach Cvik*) „Ostatni 
posterunek” 1 „A BC miłości".

Mowa pdłkcBo^a letnia
W  b b i r . c t  : h

W  r. b. poraź p ie rw szy  o tw a rto  
n ow ą  p ó łk o lo n ję  le tn ią  w  B ab i
cach, zo rg a n izo w a n ą  p rzez  R adę 
S zko lną  m  sto ł. W arszaw 7}-. P ó łko  
lon ja  p ow sta ła  na te ren ie  leśnym , 
w yd z ie rża w io n ym  p rz e z  Z arząd  
M ie jsk i w  W a rs za w ie  od M in . 
P o c z t  i T e le g r a fó w  o p rzes trzen i 
8 h ek ta rów . N a  te ren ie  tym  w zn ie  
siono, w  ciągu  n iespe łn a  2 ty g o d 
ni, od p ow ied n ie  pom ieszczen ia , 0- 
b lic zon e  na 2.600 d z iec i. K oszt u- 
rząd zen ia  p ó łk o lo r j i  p ok ry to  w  
p rz ew a ża ją c e j częśc i z fu n d u szó w  
op iek i spo łeczn e j ‘ Z arządu  M ie j
sk iego.

D z ie c i dow ożon e są na now ą 
półkolon ję. tra m w a ja m i. C elem  
p rzysp ieszen ia  dow ozu , u rządzono 
na tra s ie  l in j i  „ B “ , o b s łu gu ją ce j 
B ab ice, m ijan k i.

Zakazany
w i e c z ó r  l i t e r a c k i

W  sobotę w  po łu dn ie  w  sali k i
na „F a m a "  p rzy  ul. P rz e ja zd  9, 
żyd ow scy  lite r a c i - p ro le ta r ju s ze  
za p o w ied z ie li w ie lk ą  akadem ję  ku 
czci M aksym a G ork ija . K o m is a r ja t 
R ządu w  o s ta tn ie j ch w ili zab ron ił 
u rządzen ia  akadem ji.

W  ten  sposób ju ż  od  soboty, 4 b. 
m d z iec i, g łó w n ie  z d z ie ln ic y  W o l 
sk ie j, zam ieszk a łe j p rz ez  b e z ro 
b o tn ych  i p o zb a w io n e j ca łkow ic ie , 
z ie len i, k o rzy s ta ją  z n ow ej pó łko* 
lo n ji.  ,

P ik . Ulrych żegna
p ł k .  K o m i n h  o w & k i e g o

Wczoraj minister komunikacji pik. 
d jfc l Ulryeli żegnał pik. Kazimierza 
Kom nkowskiego, który ze służby w 
ministerstwie komunikacji przeszedł na 
stanowisko dyrektora gabinetu min. 
poczt i telegrafów. Podczas śniada- 

ia, k‘ óre odbyło się w  Oficerskim 
Yacht-Klubie, p minister komunikacji 
wygłosił przemówienie, w  którem 
podkreślił zasługi pik Kazimierza 
Kominkowskiego na Stanowisku dy
rektora biura personalnego w mm> 
sterstwie komunikacji.

W  Ustjanowej
b e z r o b o c i e

U S T J A N O W A , 4, 7. YV sobotę po 
raz pierwszy w  tegorocznych kra jo
wych awodach szybowcowych pogo
da całkowicie niedopisywała. W ystą 
p iło całkowite zachmurzenie z prze- 
lotnemi deszczami, a od południa sil
na mgła. Wykonano tylko jeden lot, 
poczem Kierownictwo zawodów pole
ciło zamknać start.
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Kląska żywiołowa w Tatrach
G ro ź b a  p o w o d d  r a  P o d h a lu

1 B C  SB ®>7f

N A K O P A N E , 5 7 W  nocy z 
piątku na sobotę, okoIo goaz. 
23.30, s tan ęło  Zakopane w  o b li
cza  n ieb ezp ieczeń s tw a  pow odzi. 
Już w  god zin ach  w ieczo rn ych  
dnia 3 b. m. p rzes z ła  nad Zako
panem  i T a tra m i g w a łto w n a  i 
d łu go trw a ła  u lew a, k tó ra  w e 
w szys tk ich  potoKach, p łyn ących

od w schodu  i połudn ia , podn ios ła  
zn aczn ie  stan wód.

O koło godz. 23-ej nad  T a tra m i 
n astąp iło  ob erw an ie  chm ur, k tó
re m ia ło  sw e ogn isko  nad K a la 
tów kam i i doliną J aw o rzyn k i. W  
n a stęp s tw ie  tego  na K u źn icę  
z w a liły  s ię  o lb rzym ie  m asy w ód, 
k tóre , p ędząc w zb u rzon em i fa la 

m i od s tron y  K a la tó w ek , za g ro 
z iły  w  pew n ym  m om en cie  e lek 
tro w n i k u źn ick ie j. D op ie ro  sk ie
row a n ie  m as w odn ych  w k oryto  
toru  san eczkow ego  u ra to w a ło  w  
tem  m ie jscu  sy tu ac ję  je d n a k  to r 
san eczkow y na zn aczn e j p rze 
s trzen i zosta ł zn iszczon y  doszczę
tn ie.

K U

F a l s  s l r a f k i w
w  o k rę g s c h  p r z e it ty s ^ w y c h

B O R Y S Ł A W  5. 7. R ob o tn icy  na 
kopa ln i „ G o t t f r ie d "  w B orys ław iu  
spow odu  w yD ow ied zen ia  p racy  
G-ciu ropotn ikom , ro zp oczę li s tra jk  
okupacyjny, p rzyczem  pew n a część 
robotn ików  za ję ła  w ieżę  szybow ą 
u n ieru ch am ia ją c  kopaln ię, zaś 
d ru ga  część  za ję ła  k an ce la r ję , 
p rz ep ro w a d za ją c  rów n ocześn ie  
g łodów kę .

P o  dw u dn iow ym  trw an iu  s tr a j
ku i g łod ów k i doszło do l ik w id a 
c j i  s tra jku , p rzyczem  p ra co d aw cy  
zo b o w ią za li s ię  w yp ła ca ć  mm 
s ięczn ie  zredu kow an ym  rob o tn i
kom  po 100 zł,, zaś p o zo s ta li p rzy  
p ra cy  rob o tn icy  zc o o w ią ca li się 
w yp ła ca ć  na rze cz  zredu kow an ych  
lo b o m ik o w  razem  170 zl m ie 
s ięczn ie , aż do uzyskan ia  p '-zez 
n ich  p racy .

R o b o tn icy  p rz y s tą p ili do p racy .
B IE L S K , 5. 7. S tra jk  robotn ików  

P rzem yślu  w łó k ien n ic zego  w  o k rę 
gu  b ie lsko  - b ia lsk im , k tó ry  w y 
buchł w e  c zw artek  trw a  w  d a l
szym  ciągu.

O siem  punktów  żądań  ro b o tn i
czych  p rzem ys ło w cy  p rz y ję l i ,  na
tom ias t n ie  z g o d z il i  s ię ‘ na u sta le 
nie je d n o lit e j  t a r y fy  p łac  na cały  
o k ręg  p rzem ys ło w y  i n ie  p rzy ięn  
punktu regu lu ją cego  sp ra w y  u r lo 
pow e o raz  postu la tu  uzn an ia  p ra w  
d e lega tó w  rob o tn ic zych  i m ężów  

la u fa m a .
W ob ec  fak tu , że p ra w ie  te sa 

m e punkty b j ł y  p rzed m io tem  spo 
ru w  p rzem yś le  m eta low ym , a 
p rzem ys ło w cy  b ra n ży  p r z y ję l i  o- 
s ta tm o  żąda-uia robotn icze , m ożna 
p rzypu szczać , że 1 akże s tra jk  w łó 
k ien n ic zy  w  n a jb liż s zych  dn iach  

zostan ie  z lik w id ow a n y .
L W Ó W , 5. 7. R ob otn icy  fizy czn i 

hekpn iarn i w  J a ros ła w iu  w  p ią tek  
rano znow u za w ie s ili p racę, og ła 
sza ją c  s tra jk  oku pacy jn y .

T ło  obecn ego  s tra jk u  je s t  śc i
ś le  zw ią zan e  ze s tra jk iem  z p rzed  
dw óch  ty go d n i. (

D w a ty go d n ie  tem u robotn icy , 
o g ła s za ją c  s tra jk  o k u p a c y jn y , ’
p rz ed ło ży li d y rek c ji fa b ry k i p i
smo z szereg iem  p ostu la tów , d o -j 
m aga ją c  się m. in. p od w yższen ia  
p łacy, zn iżen ia  cen w  sk lepach  fa 
brycznych , um ow y zb io ro w e j o ra z  
zm n ie jszen ia  k om p eten c ji k ie ró w  
nika fa b ry k i, na ich  korzyść , je ś li  
chodzi o p rzy jm ow a n ie , w zg lęd n ie  
w yd a la n ie  rob o tn ik ów  z p racy .

do s tra jku  oku pacy jn ego , w ysu w a 
ją c  jako  jed yn e  żądan ie , zagw a  
ran to w an ie  im  u trzym an ia  dotych  
czasow ego  poziom u produK eyjne- 
go  i w ysokośc i p ro d u k c ji o ra z  za
tru d n ian ie  nadal te j sam ej ilośc i.

N a  od b y te j k o n fe re n c ji u in 

spek tora  p ra cy  pom iędzy  radą  za 
k ładow ą, p rzed s ta w ic ie la m i o rga  
n iza c ji za w od ow e j i w ła ś c ic ie la 
mi fa b ry k i do porozu m ien ia  żadne 
go nie doszło, jed n ak  in spek tor 
p ia c y  w  zasadzie  uznał s łuszność 
s tanow iska p racow n ik ów .

Precas o znrli*
iv czasie strajku okupacyjnego

D oręczon y  zosta ł akt oskarżen ia  no 3-ch żyd ów  i 6 P o la k ó w  z Jan- 
w  sp raw ie  o za jś c ia  w yn ik łe  w k lęm  G ryn b ła tem  i Z ygm u ntem  
m ie jscow ośc i K rz yw d a  pow . łu- R om ańsk im  na cze le . M a ją  on i od 
kow sk iego  w  w o j. w a rszaw sk  imi ; p ow iadać za u dzia ł w  rozru chu  i 
2 m aja r. b.

Do za jść  tych doszio  na tle  
trw a ją c e g o  od d łu ższego  czasu 
stra jku  w  h u cie  szk lane j „D ąb ro - 
v, a “ . W  stan oskarżen ia  pos taw io -

b ó jce  p rzy  użyciu  b ron i b ia łe j z 
art. 103 i 241 R . K ,

R ozp ra w ę  w yzn aczon o na dzień  
17 lip ca  r. b p rzed  Sądem  O kręgo  
wy m w S ied lcach .

w  Pabianicach
P A B J A N IC E , 5. 7. O dbyło  się 

pos ied zen ie  ra d y  m ie jsk ie j pod 
p rzew od n ic tw em  p ie zyd en ta  B o 
les ła w a  F u tym y , na k tóre in  p rz y 
stąp ion o do koń cow ych  p rac  nad 
d ru giem  czy tan iem  p re lim in a rza  
b u dże tow ego . R ozp a tryw a n o  bud
że t a d m in is tra c y jn y  zarządu  m ie j
sk iego, dochody zw y c za jn e  i nad
zw y c za jn e  o ra z  w yd a tk i. W n iosk i 
oszczędn ościow e, zg łoszon e  p rzez 
radn ych  narodow ych , w iększość  
żydow sko - chadecko - s o e ja li-  
s tyczno - ,,s a n a cy jn a ", m im o d ru z
gocącym i a rg u m e r tó w  od rzu ca ła .

S tan ow isko  te j w ięk szośc i ja 
sk raw o u w id o czn iło  s ię p rz y  ro z 
p a tryw a n iu  działu  b u d że tow ego  o- 
p iek i sp o łeczn e j. W  d z ia le  tym  
radn i n a ro d o w cy  z g ło s ili w n iosek  
o pod w yższen ie  k redytu  na u rzą 
d zen ie  k o lo n ji le tn ich  d la d z iec i 
P o la k ó w  z z a g ra n ic y  p rz e z  p rz e 
zn aczen ie  na cel ten sum p o w s ta 
łych p rzez  sk reś len ie  subw encji

skre-

d la żydow sk ich  s tow arzyszeń  „L i-  
nas ł la c e d e k "  i „B e js  J a k ów ".

P rzec iw k o  temu w n iosk ow i g lo 
sow a li s o lid a rn ie  żyd zi, chadecy, 
s o c ja liś c i i „ s a n a to r z y "  (21 g ło 
s ó w ).  G rupa R. W en d le ra  w s tr zy 
m ała  się od g ło sow an ia  (5  g ło 
s ó w ), Za w n iosk iem  g łosow a ł je  
d yn ie  k lub radnych  Obozu N a ro 
dow ego.

W n iosek  n a ro d o w ców  o 
Ślen ie sum na p ren u m era tę  w  c zy 
te ln i m ie jsk ie j p ism  żydow sk ich  
.R ep u b lik a " i „G ło s  P o ra n n y " zo 
sta ł w ięk szośc ią  g ło sów  żydów , 
chadeków , .„s a n a to ró w " i soc ja i, 
s tów  odrzu con y.

F ra k c ja  żydow ska, w id ząc  taką 
prz.ychylną w iększość , zg ło s iła  
w n iosek  o p rzyzn a n ie  im 1500 zł. 
na dom s ta rców  żydow sk ich . M i
mo go rą cych  sp rze c iw ó w  radnych  
n a rodow ych  w n iosek  żydów , po
słuszna im  w ięk szość  u ch w a liła .

Z a m a c h  n a  T .  O .  Z .
Echa sądowe zaitić grodzieńskich

G R O D N O , 5.7. Z osta ło  ju ż  ukoń- 
. cęona doch odzen ie  w  sprawne za- 

N ą  skutek in g e re n c ji inspektO' . m achu „b o m b o w eg o " na budynek 
ra  p rący , n iek tó re  żądan i*, r o b o t * ; g ro d z jfź jijje jf^ g  T O Z ‘u. A k ta  spra- 
n ików  zo s ta ły  p rzez  J jr e  keję p rzy- w y  p rze s iano j uz do u rzędu  p^o- 

jete, nad inn em i zaś pos tan ow ion o  I KUj-a to rsk iego  w  celu  sporządze- 
s ię  zastan ow ić. W obec tak iego  z a - '
la tw ien ia  sp raw y , rob e tn .cy  po 24 j 
.godzinn ym  ok u p acy jn ym  str&iuu, 
p o w ró c ili n a ra z ie  do p racy . P o 
n iew a ż  jed n ak  d yrek c ja  fa b ry k i)  
d otych czas  n ie da ła  od p ow ied z i 
na n ie za ła tw  one w  p ie rw szym  
s tra jk u  postu laty, rob o tn icy  og io - j 
s ili pon ow n ie  s tra ik  ok u p acy jn j 

K A T O W IC E , 5.7. O g ło szon y  w  

,p .ą tek  s tra jk  oK iipacy ,n y  fa b ry k i N a jw 'yzszym  o g rod z ień sk ie
v.arówek „H M jo s  w  K ą to w icą c l}, z a iśe ia  c ze rw co w e . Jak w iadom o 
je s t  n ie zw yk ły . Do s tra jk #  tego  po gącj A p e la c y jn y  w  W iln ie  podn iósł

w yd a tn ie  w ym ia r  k a ry  w stosun
ku do osk- Pan ąsm ka  ( z  1 roku 
do 5 la t ) ,  osk. K o z ło w sk ie g o  (z  9 
m ies ię cy  do 3 la t ) ,  osk osk. M ar- 
c in czu kow i i Z ygm ansk iem u  (z  t)

n ia aktu oskarżen ia .
P rz ed  sądem  s ta n ą : A lfo n s  P a 

nasiuk i D o ip in ik  J a roszew icz , 
o ra z  B ogu sz G reck i.

Bogusz G reck i je s t  synem  w oź 
nej w  p ań s tw ow e j szkole po
w szechn ej d la d z iec i żydow sk ich .

P ro ces  p rzec iw k o  tym  trzem  o- 
sk a iżon ym  od b ęd zie  s ię  zapew n e 
rów n ocześn ie  z ro zp ra w ą  w  Są-

raz p ie rw s zy  w  P o isce , p rz y s tą p i
li w szyscy  p ra co w n ic y  i u rzęd n i
cy, n ie  w y łą c za ją c  d y rek to rów  te 
ch n iczn ego  i hand low ego , oraz za- 
t iu d n io n ych  p rzez  fa b rykę in żyn ie  

ró w  - gpec ja jjs tóW -
P rzy c zy n ą  je g o  jes t zam ierzona  

sp rzedaż fa b ry k i m ięd zyn a rodow a  
mu k a r te lo w i żarów kow em u  
..Ph oebu s". m ającem u  swą s ie d Ł  
bę w  Genew ie.

P ra co w n ic y  fa b ryk i, p rz y s tą p ili

12-Setni chłopak
s t r z e l a  s o b i e  w  p i e r ś

P IO T R K Ó W , 4, 7, Dziś wieczorem 
usiłował popełnić samobójstwo w y
strzałem " rewolweru w  piersi 12-iet- 
ni uczeń drugie,’ klasy miejsc iwe.go 
gimnazjum państwowego Kazim ierz 
Malczewski. Chłopca w stanic Lardzo 
ciężkim przew.ezlono do szpitala.

m ies ięcy  do 2 la t ) ,  tu d z ie ż  skazał 
na 2 la ta  w ięz ien ia  u n iew in n io n e 
go  w  p ie rw s ze j in s ta n c ji Żu kow 
sk iego .

O b roń cy  skazanych  adw. adw . 
D a n iło w ic z  i Sosnow sk i z ło ży li 
sk a rgę  kasacyjn ą , w k tó re j dom a
ga ją  się p on ow n ego  p rzekazan ia  
sp raw y  nowem u sk ładow i sędz iów  
Sądu A p e la c y jn e g o . W o b ec  p ozo 
s ta w ien ia  bez ro zp ozn an ia  pow ódź 
tw a adw oka tów  ż j dów , w y s tęp u 
ją c y ch  z ram ien ia  poszkodow a
nych żyd ów  grodz ień sk ich , a ta k 
że z u w ąg i na to, że adw okaci ż y 
dów  n ie o d w o ly w a li s ię  ju ż  ad wy 
raku a p e la c ji w ileń sk ie j, obecn ie 
w w ypadku  p rzek azan ia  sp raw y  
nowem u k om p letow i s ęd z iów  Sądu 
Sądu A p e la c y jn e go , p roces  mu
s ia łby  s ię  odbyć bez w spółudzia łu  
rzeczn ik ów  żyd ow sk ie j lu dności 
G rodna.

Z d ru g ie j s tron y  m asy  w ód  
s p ły w a ją cy ch  z do liny J a w o rzyn 
k i z a g ro z iły  źród łom  w odoc iągu  
w  d o lin ie  J aw o rzyn k i i zn iszczy 
ły  c a łk o w ic ie  na zn aczn e j p rze 
s trzen i d rogę , tw o rzą c  u w y lo tu  
d o lin y  J aw o rzyn k i je z io r o  dość 
dużych  rozm ia rów . U c ie rp ia ło  
ró w n ie ż  k o r j to  regu lo w a n ego  po
toku B ys tre j, k tó re  od czasu  po
w o d z i w  1934 r. n ie je s t  je s zc ze  
c a łk o w ic ie  n a p raw ion e . W od a  
W w ie lu  m ie jscach  p oczyn iła  no
w e  w y rw y , u szkadza ją c  p rzed ew - 
szystk iem  b u lw a ry  S łow ack iego . 
C a ły  s ze re g  m ostów  i m ostków  
był p ow a żn ie  zag rożo n y .

E n e rg ic zn e  za rzą d zen ia  w ła d z  
o ra z  akc ja  ra tu n kow a  s tra ży  po
ża rn e j i p o l ic j i  p ań s tw ow e j za
p ob ieg ły  zgubnym  skutkom  na
w a łn icy . O becn ie  w obec  opadn ię
c ia  w ód  i ustan ia  deszczu  n iebez
p ie czeń s tw o  m inęło .

W sk u tek  opadów  a ł m os ferycz- 
nych, n ie zw yk le  o b fity c h  w  
dn iach  z 3 na 4 b. m., w  górach , 
a zw łaszcza  kuło J łakoparego , w e . 
zb ra ły  rzek i i potok i g ó rsk ie  Je
ś li id z ie  o opady, to o b fito śc ią  
sw o ją  o s ią g n ę ły  one stan  z c za 
su p am ię tn e j p ow od z i w  r. 1934.

W  C h och o łow ie  opad w y n o s ił 
74 mm, t. j je ś l i  id z ie  o  opady 
34 mm ponad stan  a la rm ow y . W  
Zakopanem  46 mm, t. j .  G mm po
nad stan a la rm ow y . N a  H a li Gą 
is en ico w e j 58 mm, t. j .  18 ponad 
stan a la rm ow y . W  K ry n ic y  51 
mm., t. j .  1i ponad stan a la rm o
w y. W  T a rn o w ie  44, t. j .  4 ponad 
stan  a la rm ow y .

P rz y b ó r  w ó d  w  g ó ra ch  os ią 
gn ą ł p oziom y  z r. 1934, N a ra z ie  
w y le w  potoków ’ o g ra n ic zy ł się do 
te ren ów  p rzyb rzeżn ych , p rzyczem  
w ięk szych  azkód n ie  notow ano. 
T u  i ów d z ie  w oda  zn is zczy ła  ma- 
te r ja ł  budu lcow y, n a le żą cy  do za
rządu  d ró g  w odn ych .

D u n a jec, pod N o w y m  Sączem , 
w  sobotę o goctz 8-ej rano wy ka- 
z y w a ł p lus 170, t. j .  30 p on iże j 
stanu a la rm ow ego , a K am ien ica  
p lus 220, t j .  24 p on iże j stanu a la r 
m ow ego . O godz. 9.20 w  W a k 
sm undzie n o tow an o  na D unajcu  
p lus 350, t. j .  50 p ow yże j stanu 
aiarm ow rego.

W e d le  os ta tn ich  raportów ’ , 
d eszcz pada d a le j, a czk o lw iek  z 
m n ie js zem  nasilen iem , p rzyczem  
w oda  p rzyb ie ra , W  sam em  Zako
panem  deszcz zm n ie js zy ł s ię  zn a
czn ie , a w oda  na potokach  czę 
śc iow o  opada.

Z d o rzecza  R a b y  n iem a n a raz ie  
m eldun ków . Z W a d o w ic  donoszą
0 p rzyb ie ra n iu  w ód 
m eldu n ek  z Z aw o i 
dach w  w ysokośc i 53.7 mm., t j. 13 
p o w yże j stanu a la rm ow ego  D esz
cze p a d a ją  w da lszym  c iągu , p rzy  
ezem  jednak  opady  m a ją  ch arak 
te r  w p ra w d z ie  gw a łto w n y , a le  
p rz e m ija ją c y  i loka ln y . N ie b e z 
p ie czeń s tw a  b ezp ośred n iego  n ie 
m a i do te j p o ry  (g o d z  11-ta l n ie 
ma w iad o m o śc i o uszkodzen iu  m o
stów , c zy  te ż  o p rze rw a n iu  d>-óg.

T e n  p rz yb ó r  w ód  w ys tęp u je  
rok ro c zn ie  i n a zyw a  s ie  p o w 
szech n ie  św ię to ja ń sk im . W  tym  
roku je s t  n ieco  spóźn ion y . W ła 
dze wry d a ły  od p o w ied n ie  za rza d ze  
n ia, celem  za b ezp ieczen ia  lu dno
śc i p rzed  skutkam i ew en tu a l
nych w y le w ó w . S p ec ja ln e  in s fru k  
c je  d os ta ły  posterunku  P . P . i 
s tra ży  w o d n e j.

T A R N Ó W , 5.7. W  p ią tek  w ie 
czorem  p rzes z ła  nad T a rn ow em
1 ok o licą  g w a tlo w n a  bu rza  z p io 
runam i, k tó ra  w y rz ą d z iła  w ie le  
szkód o ra z  p o c ią gn ę ła  za sobą o- 
f ia r ę  w  życ iu  ludzk iem . M ia n o w i
c ie  w  L ic h w in ie  p ioru n  u d erzy ł w  
dom gosp od a rza  S ztorca , a w p ad ł 
szy  p rzez  kom in  do m ieszkan ia , 
za b ił 19 le tn ią  córkę  je g o , H o n o 
ra tę , s to ją cą  obok p ieca.

P Ł Y W A C K I R E K O R D  Ś W IA TA  
Pływaczka duńska H veger osią

gnęła na 800 m st dow. wynik 
J l: 11,7 — ustanawiając nowy rekoid 
świata. Poprzedni by! o ' 22,3 sek. 
gorszy.

W A RC IAR ZE  W STĘPUJĄ 
DO SdKOnA*

Kajnar, znany pięściarz Warty no- 
znańskiej, który popadł w  konflikt 
z władzami swej sekcji, mn, jak gło
szą wersje, zasilić sekcję bokserska 
poznańskiego Sokoła. Do tej sekcji, 
jak już podaliśmy, przystąpili je 4 
Majchrzycki i Rogalski. 2  chwilą 
przystąpienia Kajnara, sekcja bokser
ska SSkoła poznańskiego stanie się 
jedną z najsilniejszych w  Po-sce.

P Ł A W C Z Y K  P R O W A D Z I 
W  Bydgoszczy w  pierwszy dniu 

10-boju lekkoatletycznego o rmstrzu- 
stwo Polski, prowadzi Plawczyk 3GÓ6 
pkt. przed Oieruttą 3170-

Plawczyk uzyskał w  skoku w zw yż 
doskonały wnik i,9o mtr., a w  skoku 
wdał <5.99 mir. ,

Z AWJESZON E K L U B Y  
Pol Związek Pływacki zawiesił 

cały szereg klubów za nieuregulowa
nie zobowiązań finansowych wobec

W arszaw ianki i s toduje się m, in. 
łecznu 1 MCA,

O W EJŚCIE  DO L IG I 
W  połowie b m rozpoczną się mię

dzy oKręgowe m icze p.łkaiskie mi
strzów poszczególnych okresów kla
py 4 Stawką rozgrywek będzie pra
wo wejścia do lig: państwowej, 
wody rozegrane będą w cztęrecn 
grupach. M istrz okręgu wagszawskię- 
go, Skoda, spotka się w owej grupie 
z Brygadą (Częstochowa), Unją 'L u 
blin) i prawdopodobnie mistrzem Ł °-  
dzi Ł  T. S. G.

COUBERTTN K A N D Y D A T E M  .
DO N A G R O D Y  N O B LA  

Grono wielbicieli P iotra de Couber- 
tin, wskrzesiciela igrzysk olimpij
skich, zawierza postawić je g :  kanesy- 
ciafuro do tegorocznej nagrody poko
jow ej Nobla.

PR Ó B Y  N A  S T A D IO N IE  
O L IM P IJS K IM  

Za tydzień, na olimpijskim sUJjo- 
nie w  Berlinie lekkoatlec nięiijjfęey 
odbędą ostatnią generalną próbę 
przedolimpijską. N a  zawodach dym 
ny będzie aparat techniczny w  takim 
samym składzie jaRi uziatać będu-

P. Z. P. Wśród zawieszonych znaj- na igrzyskach olimpijsKich.

Zawcdy konne w Barsncu/lczaih
Wschodnio - Kresowy Klub Jazdy 

w  Baranowiczach urządza w  dniach 
16, 17, 18 1 19 lipca 1936 roku na to- 
rze wyścigowym  Popularny meeting 
połączony z zawodami konnemi. 
podczas meetingu zosianie rozegra
nych 11 konkursów hippicznych 1 10 
biegów Suma nagród —  .2-980 zm- 
tyęfi. M iędzy innemi w  dniu 19 lipca 
pęd rozegrane.

Kenkurs otwarty w skokach przez wa

przeszkody im. prezesa Polskiego 
Związku Jeździeckiego pik. Zbignie
wa Brochwicz lew ińskiego. Ogólna 
suma nagród —  2.400 złotych. I-sza 
nagroda —  1-200 zlorych 1 nagrodą 
honorowa.

Steeple chase im. nrt„rsa W  K. K. 
j  gen Stanisława Skotnickiego Ogól
na suma nagród —  1.000 złotych I-sza 
nagroda —  500 zł. i nagroda honoro-

O it ^ m i  po£dr na 7Jlesiu
Straty wynbszą 3G0.0G0 z ł.

K O W E L . 5. 7. W e  w s i W epchy, 
pow . koszy rsk im , w domu A n to 
n iego  W iL szc zu k ą  p ow sta ł pożar, 
k tó ry  ro zs ze rzy ł s ię  szybko, o g a r 
n ia jąc  98 budynków  m ieszk a l
nych, 98 stodó ł i 1G2 p rzybu dó
w ek  —  p rzew a żn ie  w  postac i 

ch lew ów .
W szys tk ie  te budynki p ad ły  o f ia 

rą p łom ien i. Z g in ę ło  ró w n ie ż  17 
sztuk byd ła , b duża ilość  n a rzę
dzi gosp od arsk ich  o ra z  ca ły  do

bytek  p o go rze lcó w , w a rto śc i 0- 
g ó ln e j około 300 000 zł.

P od czas  ak c ji ra tu n k o w e j j e 
den z poszkodow anych  u leg ł c ię ż 
kim poparzen iom , 3 psoby zaś 
lże jszym .

W  W erch a ch  zn a jd u je  s ię  h i- 
p toryczna chata, w  k tó re j w cza
sie w o jn y  1920 r. s ta c jon ow a ł 
M a rsza łek  P iłsu dsk i. L os  te j  pa
m iątk i h is to ry c zn e j n io je s t  na- 
ra z ie  zn an y .

Sokcrlice z

prowadzą w I.
Grudziądza i łodzi
ati. mistrzObiwŁch Polski

W  p ie rw szym  dniu  lek k o a tle 
tyczn ych  m is trzo s tw  P o lsk i pań 
w  Ł o d z i, o s ią gn ię to  n astępu ją ce  
w y n ik i :

80 m p rzez  p lo tk i:  1 ) F re iw a l-  
dów n a 13,1 sek., 2 ) W iśn iew sk a  
13,2 i 3 ) O rze łó w n a  13,3 sek. 
W  b iegu  n& 60 m po dw óch  p rzed - 
b iegach  p ie rw s ze  m ie js c e  za ję ła  
C hrzanow ska  8 sek. p rzed  B u t!u- 
kow n ą  8,2 sek. i G la sn erów n ą  b,3 
sek. W  skoku w d a ł z m ie jsca  
zw y c ię ż y ła  W a js ó w n a  233 cm 
przed  B a tiu k ów n ą  (226 ),

W  pch n ięc iu  Kulą W a jsó w n a  
p ob iła  rek o rd  P o lsk i o 3 cm, u zy
sku jąc w y n ik  12,12 m. D ru g ie

n u ejsce  za ję ła  K w aśn iew sK a  J.0,68 
m. 8 ) D u tków n a 10,42 m, 4 ) C ac
kow ska 9,95 m. W skoku w zw yż  
W a jsó w n a  od n :os ła  trze c i tr iu m f, 
za jm u jąc  p ie rw s ze  m ie jsce  po 
ro zg ry w c e  z W iśn iew sk ą . O b ie  
m ia ły  po 1,45 m T rz e c ie  m ie jsce  
za ję ła  W en z ló w n a  1-40 m 1

W  sz ta fe c ie  4X 100  m, p ie rw sza  
m ;e js ce  z a ją ł Sokół —  G ru dziąd z 
p rzed  tom aszow ską  F . S J- C za t 
zw yc ię sk ie j s z ta fe ty  53,8 seK..

W  o gó ln e j k la s y f ik a c ji p i ow a
dzi Sokół —  G ru d ziąd z  45 pkt., 
p rzed  Sokołem  —  Ł ó d ź  39 p k t , 
W a rs za w ia n k ą  28 pkt., i M akabł 
—  K ra ków ,

Lecsiwl p llii^ rse
G dzie* zapa ł oEmpilski?

, p rzyczem  
m ow i o opa-

P o  k ilku dn iow ym  pobyc ie  w  
Ł o d z i opu śc ił to m iasto  o L m p ijs - , 
tren e r  naszych  p iłk a rzy , O tto , 
k tó ry  prow ad ził w  L c d z ’ tren in g i 
p iłk a rzy  zaa w an sow an ych  . ju 
n io rów .

N ie s te ty , p obyt tren e ra  olim pij'- 
sk iego w  L od z i n ie  w yd a ł spodzie  
we nych rezu lta tó w , g d y ż  klub> 
m e d op iln o w a ły , aby za w od n icy  
ich  w yzn a czen i do tren in gu  u czę

szcza li na n ie. Z a rząd  Ł . O Z- P , 
N . na ło ży ł za to s ze reg  k a r  p ie 
n iężn ych  nn p oszczegó ln e  k luby.

P iłk a rze  łód zcy  n ie  w y s ta w ia ją  
sob ie w' ten  sposób d ob rego  św ia- 
d te tw a , N a le ża ło  sp od z iew ać  się, 
że w roku o lim p ijsk im  k ied y  św ia t 
sp o rtow y  w yk a zu je  w zm ożoną p rą  
cę, rów m ież i p iłkn rzen i po lsk im  
u d z ie li się zapa ł o lim p ijs k ie j 
p racy.

Jyg§S l£ il#  f is  SZS1S3
wygrać finał strefy europejskie!

W  tego ro c zn ych  ro zg ry w k a ch  
ten iso w ych  o pu har D a v isa  n a j
w ięk szą  n iespodzian ką  je s t  zn ako
m ite  p ow o d zen ie  d ru żyn y  ju g o s ło 
w ia ń sk ie j. k tóra  zdo ła ła  po zw y 
c ięstw ach  m. in ( nad C zech osło
w a c ją  i F ra n c ją , d o jść  do f in a łu  
s tr e fy  eu rop e jsk ie j.

P rz ec iw n ik iem  J u g o s la w ji w  
tym  fin a lp  będą  N iem py. Szange 
J u g o s la w ji na zw y c ię s tw o  w  s tre 
f ie  eu ro p e jsk ie j w  pu h arze  D a- 
v is a  w zro g ly  o s ta tn io  bardzo  zn a
czn ie . O to  bow iem  na r o z g ry w 

kach o n ie o fic ja ln e  m is trzo s tw o  
św ia ta  w  W im b ledon , n a d w yrę 
ży ł sobie m ięs ień  as a tu tow y  d ru 
żyn y  ten is o w e j N iem iec , E fam in , 
d ru ga  rak ieta  św ia ta . U d z ia ł s łyn  
nego ten in is ty  w m eczu  z J u g o  
s ła w ją  je s t  ba rdzo  w ą tp jiw y .

W  ra z ie  m ecbeen ośe i C ram m a 
w rep re ze n ta c ji N iem iec , N iem c y  
b y łyb y  rep re zen to w a n e  w  Z a g rz e 
biu p rzez H cm p la  1 L an da . W  tych  
w arunkach  zw y c ię s tw o  Jugo- 
s ła w ji je s t  w ię c e j tuz p ra w d op o
dobne.

W y n a k ?  g i c n i t w
z  d n i a  4  l i p c a .

Sukces A rg lików
w  W t m b l e d o n ł e

■nałowe roigryw  k? tenisowe 1 
W imbledonie zakończyły się pełnym 
sukcesem Anglików .

W  g rze  nnrlwójnej pań Angielki: 
Stammers i James pokonały paro 
amerykańską: Jacohs, Fabyan 0:2,

:2. W  grze mieszanej An glicy : 
Round i P erry  zwyciężył: Am eryka
nów: Fabyan, Budge 7:9, 7:3, 0 4 
W  grze podwójne, panów odnie li 
zwycięstwo znów A n g licy : I  ughes^ i 
T w k e y  nad n w m i wspólplemień- 
aami: Hare i Wilde w stosunku 6:4, 
3:6, 7:9, GT, G',4. Jedyne zwycięstwo 
cieżając Dunkę Sperling c:9 4:6, 7:5. 
dla Am eryki zdob iła  Jakobs, zwy-

G, n. I. Dyst. 2-400 mtr. Nagr. 10OO 
zł. Ploty, j )  Leander, j. Glow icki, 2) 
Monaco (3u,5), 3) Homer (12). 4) 1o- 
sca (33), if Helenka (66,5)- M ycof.: 
Kinga B w  W ygr. w  2-50 sek. łatwo 
o 3 dług. Tot. 14, fr. 9. 11.

Gon. U. Dyst. 1.800 mtr. Nagr. 
1-8G0 zf. j )  Łoza, i .  Varga, 2) Muza
(30.5), 3) Ira (57), 4) Ney (27,s 5) 
Galkar (33,5, b) Łysa Góra (54,5), 
W yc.; Aietropnl. W j gr. w  1.52 sek. 
w  walce o pół dług. Tot. 18, fr. 12,

Gon. III. Dvst. 2 400 mtr Nagr. 
?n00 zt. 1) jarosfaw, ż. Gili, 2) la- 
»p.s (18,5), 3) Toeradore { * 1), 4) N r- 
mąndja (36,5)- Wycóf.: .Muza, Ney, 
Dam. W ygi' w 2 36 i poi sek. w  wal
ce o kr. ieb. Toi. 9,5, fr. 6,5, 8 

Gon. IV. Dvst. 2-ino mtr. Nagr. 
..Kozienic" I5u00 zł. 1) Napaść, ż. 
Paster-ak, 2) Bałtyk (39), 3) Libret
to (2Q,5). 4) Iris 16,5), 5) Gaffeur
(19.5), 6) Bobrujsk ( ] 2 2), ,') Pamir
(20.5). W ygr. w  2.14 sek. w  walce o 
kr. łeb. Tut. 28,5 fr 11, 11 fi, 8,5.

Gon. V . Dyst. 1.600 mir. Nagr.

1-400 zł- 1) Nygus II i. Jagodzmski, 
2 ) Manon (23), 3) Siawa (>9', 4) Ta
miza ')), 5) Minejrą () 52,5), e ) irte- 
zja iY)6)- R yco f.: Muzelia, Okinawa 
i lekka. W ygr. w 143 pe walce c 1 
dług. Tot. 32. fr. 13,5. 13 zł.

Gon. V l. Dyst. 2-2Sf)0 mtr Nagr, 
2400 zł. 1) hogarth, ż, Jagodziński, 
2) Jawor Ul ( i  5). 3) Kuł-ań (.J4), 4) 
Latona (CS)- W ycof.: Murat II i
Prus W ygr. w  3.05 , pół sęk w  wal
ce o łeb. Tut. i3,5, h. 3 . 8 zł.

G m . V I!. Dyst 14,00 "itr. Nagr, 
2.000 zł. 1) Dar, ż. Varga, 2) Minaret 
(21.5), 3) Jar.czarka (72,5). 4) Alan 
|l4'5t  5) Holmes (73.5), 6) Tęczyn 
S(?ó'- w ycof.: Farys II i Rywalka. 
W ygr. w  1 j (  i pół sek, pewnie o 1 
dług. Tot. 14,5. fr 9, 10 zł.

Gon. VII. Dyst. 1.6OO mtr. Nag- 
1.600 zł 1) Wygn, ż Kusznieruk, 2) 
Harcerz (15), 3) Alagnifika u f ) .
Kalibap pozostał na starcie. M yęoi 
I ;vico, Hardy, Alenuet i ŁuncouL 
W ygr. w  1.43 w walce o szvit  Tot. 
16, fr. 6,5, -6,5 zł.



S t r .  6 A B C -N O W IN Y  CODZIENNE
Nieuchwytny „Król ajamentów”

Jnk okradziono jubilera w Sa.i Francisco?

N r  1 9 3

W szy s tk ie  w ięk sze  s to lic e  Eu- > g łó w n ą  ro lę  w te j  k ra d z ie ży  p tł-
rop y  g o ś c iły  d łu że j lub  k ró ce j 
e le ga n ck iego  św ia to w ca , k tó re go  
osoD liw ością  było  to , że  w  każ- 
dem m ieśc ie  in a cze j się n a zyw a ł. 
A  w ię c  w  R yd ze  podaw a ł s ię  za 
k s ięc ia  N o v a r ro , w  M a r s y lj i  u- 
d aw a ł A n g lik a  S b eerw ooa a , na 
to m ias t w s to lic y  A n g i j i  g ra ł ro 
lę  w ło sk iego  a rys to k ra ty , hr. Ca- 
s te ł l i ‘ ego .

K R O L  D J A M E N T Ó W  —  
D Z IŚ  N U M E R  3170

D ziś  e legan łf ten  pos iada  jed n o  
ty lk o  n a zw :sko, m ia n o w ic ie  nr. 
3470, i zam ies zk u je  skrom ną ce lę  
w  n a jw ięk szem  w ię z ie n iu  S tanów  
Z jed n oczon ych . W, c h w ili a re sz 
to w an ia  zn a le z ion o  p rz y  m m  28 
s fa łs zow a n ych  p a szp o rtó w  ora z  
o lb rzy m ią  ilo ść  b ry la n tó w . W ła ś 
n ie  ze  w zg lęd u  n a  te  b ry la n ty  
nu m er 3470 o d  w ie lu  lat w  św ie 
c ie  p rzes tęp ców  S tan ów  Z jed n o 
czon ych  p os iad a ł w ym o w n e  p rz e 
zw isk o  „k ró la  d ja m en tó w ".

A le  b y ł to  z ło d z ie j i oszu st r z e 
c zy w iś c ie  n iep o sp o lity . P o s ia d a ł 
w szech stron n e  w yk sz ta łc en ie , m ó
w ił b L g le  sześciu  ję zyk a m i, w  
to w a rzy s tw ie  zaś b y ł n iep osz la 
k ow an ym  d żen te lm en em . N ie w ą t 
p liw ie  te ż  d z ięk i tym  sw o im  za 
le tom  b y łb y  d ługie  je s z c z e  , la ta  
g ia s o w a ł b ezkarn ie , g d yb y  n ie  o- 
k o liczn ość , że  w  p ew n ym  m om en
c ie  p o s ta n o w ił dokon ać w ie lk ie j 
k ra d z ie ż y  w  n a jw ię k s z e j f irm ie  
ju b ile rs k ie j San F ra n c isco  i że  
do te j k ra d z ;e ży  u ży ł je d n e j ze 
sw o ich  zn a jom ych . 

„ R O M A N T Y C Z N A "  Z N A J O M O Ś Ć

Z n a jom ość z  o w ą  k ob ie tą  z a 
w a r ł oszu st w  sposób dość  r o 
m an tyczn y . S ie d z ia ł m ia n o w ic ie  
k tó rego ś  dn ia  w  je d n e j z  l ic z 
n ych  szyn k ow n i p o r to w y c h  w  
P a rce lo m e , g d y  ja k a ś  m łoda  ko
b ie ta  ch c ia ła  mu w y c ią g n ą ć  p o r t 
f e l  z  k ieszen i. Z ro b iła  to jed n a k  
w  sposób w y ją tk o w o  n ie w p ra w 
ny, to + e i „k ró lo w i d ja m en tó w " 
u da ło  s ię  sch w y ta ć  j ą  na g o rą 
cym  uczynku. Z ło d z ie jk a , k tó re j 
oszu st z a g ro z ił  oddan iem  do a re 
sztu , p ad ła  p rz ed  n im  na kolana 
i ze  łzam i w  o c za ch  b łaga ła , żeby  
je j  n ie  od d aw a ł w  rę c e  p o lic ji.  
O p o w ied z ia ła  p rz y tem  o s tra s z 
n e j nędzy , w ja k ie j  ż y je  w ra z  z 
m atką, lecz  oszu st p ozo s taw a ł 
n iew zru szon y . N a g le  jed n a k  rzu 
c ił  b y s tr e  sp o jr zen ie  na z 'o d z ie j-  
kę i o d k ry ł w  ry sa ch  je j  tw a rzy  
n ie zw y k łe  p od ob ień s tw o  do je d 
n e j z  n a jb o ga ts zych  A m e ry k a 
nek.

J ego  m ózg  ro zp o czą ł g o rączk o 
w ą  p racę . W  c ią gu  paru  sekund 
p o w s ta ł p lan  ob rab ow a n ia  w  spo 
sób n ie zw yk le  p re c y z y jn y  n ow o

n ić  m ia ła  w ła śn ie  ow a  n ie 
zręczn a  z ło d z ie jk a . T o te ż  o- 
szust o św ia d czy ł je j ,  że  zgod z i 
s ię  n ie  oddać  j e j  w  ręce  p o lic ji ,
0 ile  p o je d z ie  z n im  do S tanów  
Z jed n oczon ych  i zo b o w ią że  się, 
iż  w  c ią gu  roku  b ed z ie  sp ełn iać  
ś lepo  je g o  w s zy s tk ie  po lecen ia .

H iszp an k a  zg o d z iła  s ię  i ju ż  po 
paru  dn iach  b y ła  w  d rodze  do 
A m eryk i.

Z E  Z Ł O D Z IE J K I  W IE L K A  
D A M A

P e w n e g o  dn ia  ta jem n ic zy  do
b roczyń ca  k aza ł H iszp an ce  uDrać 
się, n a ło żyć  c iem n e ok u la ry  i za 
b ra ł ją  do e le ga n ck ie j k aw ia rn i. 
L e a w ie  z a ję li je d en  ze  s to lik ów , 
do k a w ia rn i w esz ła  jak ać  e le 
gan cka  kob ie ta , w  k tó re j H is z 
panka o d k iy ła  w ie lk ie  podob ień 
s tw o do s ien ie . L e d w o  ow a  dama 
w esz ła , op ieku n  k aza ł sw e j pu 
p ilc e  baczn ie  s ię  p rzyg lą d a ć  
p rz y b y łe j i n a ś la d o w ać  m oż liw ie  
ifa jw ie rn ie j  w szys tk ie  j e j  ru chy
1 g ies ty , ba, k a za ł n aw et zw ra ca ć  
baczną u w a gę  na g ło s  p rzyb y łe j.

J eszcze  k ilka  bytn ośc i w  o w e j 
k a w ia rn i, a H iszp an k a  tak  d a le 
ce p r z e ję ła  s ię  sw o ją  ro lą , ze  
m ięd zy  je j  w y g lą d em  j za ch ow a 
n iem  się, a zach ow an iem  o w e j 
am erykank i, n a w e t be rd zo  b y s try  
o b se rw a to r  n ie  m ó g łb y  d os trzec  
ża d n e j ró żn icy . D ąszed łszy  de 
te g o  punktu, oszu st p rz y s tą p ił 
do w yk on a n ia  p lanu , p o w z ię teg o  
je s zc ze  w  B a rce lon ie .

J E D N A  Z  N A J Z U C H W A L S Z Y C H  
K R  A D ZJE ŹY  

P rz e d  w sp a n ia ły  m a ga zyn  ju 
b ile rsk i za je żd ża  e le ga n ck i sa
m ochód, z k tó re go  w ys ia d a  jak aś  
pan i w  k osz to w n em  fu tr z e  T o 
w a rzy s zy  j e j  s ta rszy , r ó w n ie ż  
ba rdzo  e le ga n ck i je go m o ść . O bo
je  ■wchodzą do m agazyn u  ju b ile r 
s k ie g o  D la  ob s łu żen ia  tak  w y 
tw o rn e j k lije n tk i z ja w ia  s ię  sam 
s ze f. S k łada  on  g łęb ok i ukłon, 
p o zn a je  b ow iem  w  p rz y b y łe j 
s w o ją  s ta łą  k lijen tk ę , n a jb o g a t
szą w  tem  m ieśc ie  Kobietę S z e f 
je s t  s zc zegó ln ie  za d o w o lo n y  te g o  
dnia, b ow iem  K lijen tk a  o św ia d 
cza mu, że  p ra g n ie  n abyć  w y ją t 
kowo k osz to w n y  n a szy jn ik  b ry 
la n to w y . P o  dok ładnem  o b e jr z e 
niu dam a ośw ia d cza , ze  go to w a  
je s t  za p ła c ić  za  n a szy jn ik  .żąd a 
ną sum ę, p ra gn ę ła b y  ty lk o  poka
zać go  m ężow i, b y  u zyskać je g o  
zg o d ę  na kupno.

G dy s z e f  m agazyn u  chce d la 
b ezp ieczeń stw a  dodać j e j  jed n e - 
gp ze  sw ych  p ra co w n ik ó w , u ro 
cza  k lije n tk a  od p ow iad a , że je s t  
to  zu p e łn ie  zbędne, g d y ż  j e j  sa
m ochód  je s t  doskon ale  u zb ro jo 
ny, a s z o fe r  je s t  pa ten tow an ym

jo rs k ie g o  ju b ile ra , p rzyc zem  bokserem . „Z re s z tą  —  d od a je

z uśm iechem  —  je ś l i  panu cho 
dzi o pew ność, zo staw iam  w  za 
s taw  barona. Jest on s łyn nym  
zb ieraczem  b ry la n tów  i op ow ie  
panu na ten  tem at n ie jed n ą  c ie  
kaw ą  h is to ry jk ę " .

M in ą ł kw adran s  od w y ja zd u  
k lijen tk i, baron  is to tn ie  o p o w ia 
dał bardzo c iekaw e rzeczy , je d 
nakow oż w ła ś c ic ie l m agazyn u  
słuchał ich  z co raz  w ięK szem  ro z 
ta rgn ien iem . Ba, zaczą ł n a w et 
zd rad zać  w y ra źn e  zd en e rw o w a 
n i '1. S p o tęgo w a ło  s ię  ono w  
c h w i'i,  g d y  do m agazyn u  w szed ł 
jalcig je go m o ść  w  tow -arzystw ie  
dwu p o lic ja n tó w  i od razu  a re sz 
to w a ł o w eg o  zb ie ra cza  d jam en 
tów . N a  za p y ta n ie  zd z iw io n ego  
ju b ile ra , p o lic ja n c i od p ow ie 
d z ie li, że  w ła śn ie  p rzed  k w a 
dransem  w  m a ga zyn ie  dokonano 
n a jzu ch w a lsze j k ra d z ie ży  ze 
w szys tk ich  zn an ych  dotąd  p o li
c ji.  O w a dam a, k tóra  ku p iła  na
s zy jn ik , n ie  je s t  w ca le  znaną 
m iljon e rk ą , a ty lko  w y ją tk o w o  
do n ie j podobną osobą, n a tom iast 
zb ie ra cz  d jam en tów  je s t  n a jn ie 
b e zp iec zn ie js zym , poszu k iw anym  
p rz e z  p o lic ję  ca łego  św ia ta  z ło 
d z ie jem  i oszustem .

T o  p ow ied z ia w szy , p o lic ja n c i 
za b ra li oszu sta . O kaza ło  s ię  je d  
nak, że n ie  p ró żn o w a ł on n aw et 
w  c h w ili ro zm ow y  z w ła ś c ic ie lem  
m agazyn u . O p ow ia d a ją c  różn e  
zm yślon e h is to r ję , p o tra f ił  u- 
k ra ść  w  tym  czas ie  k osztow n y  
p ie rśc ień .

D op ie ro  p ó źn ie j w yd a ło  się, że 
i ow i p o lic ja n c i b y li r ó w n ie ż  w  
zm ow ie  z „k ró lem  b ry la n tó w " , 
g d y  b ow iem  w ła ś c ic ie l m agazyn u  
za d zw o n ił n a  p o lic ję  z za p y ta 
n iem , c zy  zn a la z ł s ię  n aszy jn ik , 
od p ow ied z ia n o  mu, że  w  zw iązku  
z tą  sp ra w ą *n ik t n ie  zo sta ł a re sz 
to w a n y  i że  w s zy s tk ie  ok o lic zn o 
ści, to w a rzys zą ce  te j  k ra d z ieży , 
b y ły  n a jdoK ła dn ie j p rzez  oszu sta  
op racow an e.

J u b ile r  n ie  m ó g ł p rzeb o leć  te j 
o lb r zy m ie j s tra ty  i b y ł ju ż zu pe ł
n ie  z re zygn o w a n y , g d y  n a g le  cud 
poprostu  p rz y c zy n ił 9tę do w y k ry 
c ia  sp ra w có w  k ra d z ie ży  i odna
le z ien ia  b ry la n tó w  z  n a szy jn ika .

T A J E M N IC Z Y  
P O S Ą Ż E K  B U D D Y

W  ja k ie ś  pó ł roku po to j k ra 
d z ie ży  w  p o rc ie  n o w o jo rsk im , z 
k tó rego  o d e jś ć  m ia ! do E u ro p y  
jed en  z n a jw ięk s zy ch  o k rę tó w , u- 
r z ęd n ic y  ce ln i d ok on yw a li rew ,-  
z ji. Jeden  z n ich , skutk iem  n ie 
zręczn ośc i, p rz ew ró c ił k u fe r  z 
rzeczam i, k tó re  ro zs y p a ły  s ię  po 
pod łodze. W ła ś c ic ie lk a  k u fra  —  
b j ła  n ią  w ła śn ie  ow a  H is zp a n 
ka w yd a ła  ok rzyk  p rzera żen ia , 
k tó ry  za s ta n o w ił w ład ze  celne. 
K u fe r  poddano p on ow n e j r e w iz ji ,

lucz i tym  razem  n ie  zn a lez ion o  
nic p od e jrza n ego . W  k u frz e  z n a j
d ow a ła  s ię  m. in . m ała f ig u rk a  
Buddy, n ie w ą tp liw ie  nabyta  za 
grosze. T o te ż  f ig u rk a  ta  n ie  zw ró 
c iłab y  na s ieb ie  u w a g i ce ln ików , 
gd yb y  n ie  w y ra z  p rzera żen ia  
w ła śc ic ie lk i w  m om encie, g d y  je 
den z u rzęd n ik ów  w z ią ł  ow ą  f i  
gu rkę  do rąk.

T o  te ż  w  je d n e j c h w ili  ro zb ito  
m łotk iem  g ip s o w y  posążek, z 
k tórego  w y s y p a ły  s ię  w  o lb rzy 
m ie j i lo ś c i w ie lk ie  b ry la n ty . N a  
p odstaw ie  dobrze  zn anych  o p i
sów  k ra d z ie ż y  u ow ego  ju b ile ra  
udało s ię  u s ta lić  bez żad n e j w ą t
p liw ośc i, że  w szy s tk ie  k le jn o ty , 
zn a lez ion e  w  posążku , s tan ow iły  
ezęść o w eg o  naszy jn ika .

W ła ś c ic ie lk ę  k u fra  n a tych m iast 
a resztow an o . P rzes łu ch iw a n o  ją  
bardzo krótko, g d y ż  n ie ty lk o  
p rzyzn a ła  s ię sam a, le c z  w yd a la  
te ż  w sp ó ln ika , k tó ry  u c ieka ł do 
E u rop y  tym  sam ym  okrętem .

Złuda dom Jarno&i
Rozczarowanie c^Annunzia i Ibaneza
D JA n riu n zio  t r a f i ł  k iedyś  do 

jed n egc  z a n tyk w a r ju a zów  w  P a 
ryżu , u k tó rego  zn a la z ł za ch w y 
c a ją c y  ob raz, p rz ed s ta w ia ją c y  
M atk ę  Boską. O b ra z  ten  tak  da 
le ce  podoba ł s ię  m is trzo w i, że  po
s ta n ow ił nabyć  go  za  w sze lk ą  ce
nę. A n ty k w a r ju s z  n am yś la ł się 
nad tem , i le  od k u p u jącego  zażą 
dać, i n ag le , ja k b y  p ozn a jąc , kto 
je s t  w  je g o  sk lep ie , p o w ie d z ia ł: 
,T y lk o  d ia  pana oddam  ten  ob raz 
za  10 ty s ię c y " .  D ‘A n n u n z io  b y ł 
u s zc zęś liw ion y  p od w ó jn ie , bo n ie 
ty lk o  cena bardzo mu od p ow iad a 
ła, a le  p rzy  te j sposobności m óg ł 
s tw ie rd z ić , jak  da lece  je s t  popu 
la rn y , s?

Z ap ła c iw szy , d ‘A n n u n zio  zapo
w ie d z ia ł a n tyk w a r ju szo w i, a b y  o- 
d esła ł ob ra z  do hotelu . M is tr z  b y l 
ju ż  na u licy , g d y  usłysza ł k rok i 
b ie gn ą cego  a n tyk w a r ju s za : „O
co panu chodzi, —  z a p y ta ł" . A  
na to a n tyk w a r ju s z : „P r z e c ie  pan 
zap om n ia ł podać m i sw o je  n a zw i
sko".

N iem m u jszą  p rzyk ro ść  m ia ł 
zm a r ły  n ied aw n o  p is a rz  h is zp ań 
ski Ibanez, r ó w n ie ż  podczas  w iz y 
ty  w e  F ra n c ji.  P is a r z  ten  p od ró
żow a ł, za o p a trzon y  w  bardzo  l ic z 
ne po lecen ia , d z ięk i k tó rym  t r a f i ł  
do p ew n ego  in s ty tu tu  w ych o w a w  
czego , w  k tórym  p rz y ję to  go  z 
w ie lk iem i honoram i.

D y re k to r  in sty tu tu , u w a ża jąc  
Iba n eza  aa n a js ły n n ie js ze g o  p isa 
rza  h iszpań sk iego , zap rop on ow a ł 
mu, aby zbadał u czn iów  in s ty tu 
tu co do tego , co te ż  o n im  w ie 
dzą. O kaza ło  się, że m a ło  k tó ry  
uczeń m óg ł cośk o lw iek  o Ib a n ez ie  
p ow ied z ieć , n iem n ie j jed n a k  p i
sa rz z w yn ik u  teg o  egzam in u  b y ł 
zad ow o lon y . P od  kon iec, g d y  Iba - 
nez sk ierow a ł s ię  ju ż  ku w y jś c iu , 
za p y ta ł je s zc ze  m a łego  ch łop czy 
k a : ,Jacy są t r z e j n a jw ięk s i p oec i 
ś w ia ta ? "  U czeń  n a m yś lił s ię  ch w i 
lę  i o d p o w ied z ia ł: „H om er, D an 
te  i par,, a le  pań sk iego  n azw iska  
n ie  zn am ".

Antena -  piorunochronem
ale Konieczne tiobre uziemienie

W esz liśm y  obecn ie  w  okres ka 
n iku ły. N ieb y w a łe  upały, id ą ce  z 
p ó łn ocy  w y w o łu ją  w  c a łe j E u ro 
p ie  lic zn e  w y ła d o w a n ia  e le k try c z 
ne. C zęste  bu rze  w a lą  ogn is tem i 
p ioru nam i w  ziem ię , p ow o d u jąc  
liczne p o ża ry  i częste  p o ra żen ia  
łu dzi p rądem  e lek try czn ym .

W  ty ch  „b u r z l iw y c h "  czasach  
pam iętać  m u sim y o je d n em : p io 
run p rz e s ta je  być  g ro źn ym  d la  
domu, na k tó rego  s zczyc ie  zn a jd u 
je  s ię  an tena.

W b rew  b ow iem  zabobonnym  
plotkom , poku tu jącym  tu i ó w 
dzie  je s zc ze  na n a sze j w s i a r o z 
s iew an ym  p rz e z  łu d zi c iem n ych  i 
n ie  m a jących  p o ję c ia  o is totnem  
znaczen iu  z ja w isk  a tm o s fe ry c z -

H U M O R
D O B R Y  P R Z Y K Ł A D

—  Synu . p rzy rzek n ij m i, że nie 
b ęd z iesz  w ię c e j k łam ał

—  T a k , o jc ze .
—  D ob rze . T e le fo n  d zw on i, p o 

b ie g n ij p rędko  i p ow ied z, że m nie 
n iem a w  dom u. (L e  R ir e )

C H O D Z E N IE  W  Z Y G Z A K

—  Za każdym  razem , g d y  spot
kam  w ie r z y c ie la , p rzech od zę  na 

a ru gą  s tron ę  u licy .
—  C zy  n ie  m ęczy pana zbytn io  

c ią g łe  ch odzen ie  w  zy g za k ?

nych, jakoby ra d jo  ś c ią ga ło  p io 
ru n y  — n a leży  s tw ie rd z ić  ja k n a j-  
oa rd z ie j k a tego ryczn ie , iż  w ła śn ie  
in s ta la c ja  ra d jo w a  ch ron i dom  i 
je g o  m ieszkań ców  od z ło w ie s z 
czych  skutków  burzy.

P io ru n  —  ja k  w iadom o —  je s t  
to w y ła d o w a n ie  e lek try czn o śc i, 
ja k ą  p rzesycon a  je s t  a tm os fera , 
w  p ostac i isk ry  e lek try c zn e j m ię 
d zy  chm uram i a z iem ią . P o n iew a ż  
p o w ie trze  je s t  bardzo  z łym  p rz e 
w odn ik iem  e lek try c zn o śc i i u tru d 
n ia  d ro gę  isk rze  e lek try c zn e j, szu 
ka ona lin  i n a jm n ie js ze g o  oporu , 
b y  dostać s :ę do p rzedm io tu , k tó 
ry  ją  p rz y c ią g a . W y b ie ra ją c  d ro 
gę  n a jk ró tszą , u d erza  p rzed e 
w szys tk iem  w  w ysok ie  ob jek ty , 
ja k  w ie że  kośc ie ln e  i inne, s lupy 
te le g r a f ic z n e  itp  N a  d ro gę  isk ry  
e lek try c zn e j w  p o w ie trzu  w y w ie ra  
ją  w p ływ  je s zc ze  inne czyn n ik i, 
ja k  p rą d y  p ow ie trzn e , n asycen ie  
w ilg o c ią , m asyw  że la za  i inne.

Z da rza  s ię w ię c  często, że p io 
run ob ie ra  sob ie  s zczy t dom u czy  
ch aty , jak o  n a jb liż s z y  pu nk t w y 
ła d ow a n ia  e lek try czn o śc i.

Sm utny n a ogó ł je s t  los  tak iego  
dom u, o ile  nie u bezp iecza  go  p io 
ru n och ron  Z d ośw iad czen ia  w ie 
m y, ja k  ła tw o  w te d y  s ta ją  w  p ło 
m ien iach  s łom iane s trzech y  czy  
n a w et gon tem  k ry te  dachy.

P io ru n o ch ron , ja k  w iadom o, 
je s t  to  w ysok : m aszt, za o p a trzo 
ny na s zczyc ie  w  m eta low e  o

strze  - odgrom n ik , od k tó re go  p ro - 
w ad z i rów n ież  m eta lo w y  p rzew ód  
aż do ziem i.

T ę  sam ą ro lę  spełn ia  doskon ale  
an tena, za b ezp iecza ją c  dach do
mu od u d erzen ia  p iorunu . M a ją c  
bow iem  do w yporu  z ły  p rzew o d 
nik, ja k  d rzew o  lub słom ę i d o
b re , w  p ostac i m eta lo w e j lin k i 
an teny, grom  nie za w ah a  s ię  n i
gdy  i u d erzy  w  an tenę. Jeś li t y l 
ko za ło żon a  je s t  ona p ra w id ło w o  
i u ziem ion a  na czas b u rzy— żadne 
n ieb ezp ieczeń s tw o  n ie  g ro z i d o 
m ow i ani te ż  dom ow nikom .

N ie  n aća rm o speaker p rzyp o 
m ina i zap ow iad a  ka żd ora zow o  po 
ukończen iu  a u d yc ji o u ziem n ie- 
niu an teny. Jest to w ażn e  zw ła s z 
cza w  nocy. C zęsto  bow iem  w y 
bu ch a ją  .n ag le  g w a łto w n e  burze, 
w ie c  p rzed  snem - n a leży  b e zw a 

ru nkow o zab ezp ieczyć  sw o j ap a 
r a t  ra d jo w y . T ru d  to n iew ie lk i 
opuścić  rączkę  u ziem ien ia , p rzez  
co zab ezp iecza  s ię ra d jo o d b io rn ik  
od u szkodzen ia  a także od w y w o 
ła n ia  poża ru  w  m ieszkan iu  p rzez  
zap a len ie  s ię  sp rzę tó w  o ta c za ją 
cych  go od isk ry  p ioru nu . T ru d  
ten  zab ezp iecza  nas ca łk o w ic ie  od 
skutków  burzy.

W :dzim y w ięc , że ra d jo  —  poza 
w szystlc iem i inn em i za le tam  — 
poza ro z ryw k ą  i in fo rm a c ją  —  
d a je  nam  ca łk ow ite  b e zp iec zeń 
stw o w  czas ie  tak  częs tych  obec
n ie  bu rz le tn ich
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TAJEMNICA
ZA KAZDEMI DRZWIAMI

P o w i e ś  ć

—  Jestem  przekonana, że panna W ester jest n ie w n n a  —  po
w iedziała M agdzia z naciskiem. —  Powinno się zrobić wszystko, 
i A y  ją  ocalić.

—  M oja M agdziu, najlepiej zrobisz, jeśli się przestaniesz in
teresow ać tą spraw ą i proszę cię nie przeszkadzaj mi, mam pilne 
za jecie.

—  M a gd a  w y s z ła  z poko ju  z m iną posępną j zd ecyd ow an ą . N a 
rzu c iła  p ła szczyk  na ram ion a  i zb ie g ła  na dół, by  za d zw on ić  do 
d r z w i J a łk iew ic za

—  P an Kalikst skończył właśnie poobiednią drzemkę i z uśmie
chem wprowadził M agdzię do swego gabinetu

—  Pan czytał o aresztowaniu F elicji W esten?
—  Owszem, owszem... wywody kum oarza Pietraszka bardzo są 

ciekawe a rekonstrukcja zbrodni wcale zręczna...
—  Jakto , pan  sędz ia  w ie r z y  w io  w szy s tk o?  —  M a gd z ia  b ez

s iln ie  opad ła  na s ta ro św ieck ie  w yb ija n e  skórą krzesło, o w ysok ie j

r z e źb io n e 1’ p o ręczy .
  A leż nie —  rzekł łagodme pan Jałkiew icz —  nie powiedzia

łem wcale, że wierzę .
—  W ięc pan je j pomoże, p raw da?
. Jakże ja  pomoc jej mogę, droga panno M agdziu?
—  Odnajdzie pan prawdziwego m ordercę!
  Oho, h o '... Odnaleźć prawdziwego m ordercę! rrz e c ie i to

w ła śn ie  ro b iła  p o lic ja ... a  p o lic ja  w ię c e j m oże, n iż  jed en  s ta ry , n ie 
do łę żn y  J a łk iew ic z .

—  P a n  nie je s t  w ca le  n ied o łę żn y ., zresz tą  pan  b> ł tak że  sędz ią  
ś ledczym ...

—  D aw n e  d z ie je  panno M agdz iu ... sędz ia  A du lsk i...
—  N ie c ;e rp ie  g o !  A re s z to w a ć  n iew in n ą  k o b ie tę ’ M ia ła m  lepsze 

c nim  m niem an ie ...
—  N ie  w ą tp ię , n ie  w ą tp ię , sędz ia  A d u lsk i za s łu gu je  ze 

w szech  m ia r  na dobre  o n im  m n iem an ie .
—  A le  te ra z  ju ż  kon iec  —  zd ecyd ow a ła  s ię  M a g d z ia .

— K o n ie c ?  —  zd z iw it  s ię  n a iw n ie  J a łk ie w ic z  i panna M a g d z ia  
za ru m ien iła  s ię m ocno.

—  A le ,  a le  panno M agdziu  —  J a łk ie w ic z  s ię gn ą ł po ro z ło żon e  
n a  b iu rku  p a p ie ry  —  chcia łem  pan i coś pokazać. B yłem  dziś  w  d ru 
ka rn i G a ze ty  W ie lk o m ie js k ie j i m yś la łem , i e  uda m i s ię  zdobyć 
a u to g ra f B olew y. a le  n ies te ty , pan  B o lew a  p ow ieść  sw o ją  p rzy- 
sj ła ł w  m a szyn op is ie ; udało mi s ię  ty lk o  w yd os tać  dw a  k aw a łk i 
te g o  m aszyn op isu , jed en  z początku  p ow ieśc i, d ru g i z je d n ego  
z o s ta tn ich  ro zd z ia łó w , ob ;e p op ra w ion e  ręką  B o lew y , m ech  pan i 

spo i r z y ..
P o ło ż y ł  p rzed  M a g d z ią  dw a arkusze p ap ie ru  zape łn ion e  p is 

m em  m aszyn ow em .
Panna M a g d z ia  po trząsn ęła  g łow ą.
—  N ie  in te re su je  m nie to —  rzek ła  —  m yśla łam , że za jm ie  się 

pan  sp raw ą  F e lic j i . . .
— N a  w szys tk o  b ęd z ie  czas., na w szys tko  —  m rucza ł staruszek  

p r z y g lą d a ją c  s ię  z za in te resow an iem  obydw óm  kartkom  p ap ieru . —  
B edę  s ię  d z iś  w id z ia ł  z sędz ią  A du lsk im , m oże d ow iem  s ię  jak ich  
w ażn ych  s z c z e g ó łó w ; czy  m ogę p o w ied z ie ć  A du lsk iem u , że pozd ra- 
* ia  go  pan i za  m ojem  p ośred n ic tw em ?

—  O b e jd z ie  się... odbu rknęła  n ie g rz ec zn ie  panna M a gd z ia .
—  Szkoda —  w es tch n ą ł s ta ru szek  —  M yś la łam , że będę m ógł 

zrob ić  ch łopcu  p rzy jem n ość ...

P an  sędz ia  A d u lsk i zd ra d za ł w y b itn ą  s łabość do c iem n ych  w ło 
sów  i c za rn e j oczu  op raw y . T o te ż , guy c iem n a w iją .ca  się  za lo tn ie  
czu p ryn ka  pann y M a gd z i i o czy  je j  p iw n e , śm ie ją ce  s ię  z pod  c za r 
nych  rzęs  w y w ie ra ły  na n im  n ieo d p a rty  urok. n ie  m óg ł rów n ocześ 
n ie  za p rzec zyć , że czarne, g iad ko  zaczesan e lśn ią ce  w łosy, i c za rn e  
bez b lasku, n ie zg łęb io n e  źren ic e  M a r ten o w e j budziły  w  n im  n iep o 
kó j i w y trą c a ły  go n ieco  z ró w n o w a g i. T o te ż  te le fo n  pan i Iz y  
w p ra w ił  go  w  m ałe zak łop o tan ie . S p o jrza ł n iep ew n ie  na pana J a ł
k iew ic za  zag łęb ion ego  w  k lu bow ym  fo te lu  i na kom isa rza  P ie t r a s z 
ka, k rą żącego  po poko ju  i rzek ł od ch rzą k n ą w szy :

—  P a n i M a rten  za p y ty w a ła  m n ie, c zy  m oże p rz y jś ć , p ra gn ę ła b y  
sie u pew n ić  co do w y ią ików  ś ledztw a ... oczyw iśc ie ... sądzę, że pan o
w ie  n ie m a ją  n ic  p rzec iw k o  tem u?

—  N ic  a n ic —  rzek ł kom isarz P ie tra s z ek  —  m ogę n a w e t po
w ied z ie ć , że  n iek tó re  j e j  w sk azów k i a c zk o lw iek  bardzo  m g lis te  po
m og ły  mu n ieco  w  ro zś w ie t le n iu  te j ZDroćni, k tó ra  okaza ła  s ię  tak  
prosta...

—  O tó ż  to —  rzek ł sędz ia  A d u lsk i —  re zu lta t  w y d a je  m i się za  
p ro s ty  w  stosunku do tak  sk om p lik ow an ego  za ło żen ia . N ie  m ogę 
u w ie rzyć , by  za b ó js tw o  C h o iyń sk iego  było w yn ik iem  zb iegu  sze regu  
w yp ad ków  a n ie  rezu lta tem  dobrze ob m yś lon ego  p lanu ... P rz y te m  —  
sędz ia  A d u ls k i skrzyw  ił s .ę  troch ę  —  obaw iam  się lic zn ych  tru d 
ności, ja k ie  n a s trę c zy  nam  p od trzym a n ie  zeb ra n ych  p rzez  kom isa
rza  p osz lak  i d ow od ów  p rz e c iw  obron ie, k tóra , ja k  sądzę, r o zw in ie  
ca łą  swą s iłę  i zręczność.

—  W ię c  sąd zi pan, że W y s zęb o r  —  w tr ą c ił  n ieśm ia ło  J a łk iew ic z .

W  te j c h w ili zad zw on ion o  i s ęd z ia  A d u lsk i w p ro w a d z ił do po
ko ju  pan ią  M a rten ow ą . T w a r z  je j  b y ła  b lada i su row a  ja k  zw yk le , 
a le  w  g łęb i oczu  p e łg a ł ja k iś  p łom ień  p rzyćm io n y  c ien iam i d łu g ic c  
rzęs...

(D .  c. n .)
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